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Prczydeni miasta zapewne nie będzie przez nią wybrany 
Czy endecy opuszczą salę obrad, aby zdekompletować quorum? 


Czterej ławnicy endecy. 


Ostatnie chwile przed dzisiej 
szą inauguracją obrad nowej 
rady miejskiej m. Łodzi upły 
nęły pod znakiem gorączko 
wych debat i konferencji w ło- 
nie ugrupowań politycznych 
Konferencje toczyły się przez 
cały dzień i wieczór wczoraj- 
szy. Niektóre stronnictwa odby:- 
wały poufne narady do późnej 
nocy į będą je kontynuować w 
ciągu dnia dzisiejszego, Oczywi 
sta, iż przedmiotem narad była 
kwestja 
taktyki na terenie nowego par 

lamentu miejskiego, 
sprawa zajęcia stanowiską wo- 
bec nowej większości endec- 
kiej, oraz sprawa kandydatów 
ra wakujące stanowiska w za- 
rządzie miejskim, Te narady, 
idk nas poinformowano, przy- 
brały nawet w niektórych 
strannictwach bardzo. namiętny 
«charakter. Targowano się o za- 
szezyły i fotele, z któremi zwią 
zane Są bądź co bądź 

dość znaczne dochody. 


O ile sprawa kandydatur na u- 
rzędy prezydenta į wiceprezy- 
dentów zajmowała najbardziej 
radnych stronnictwa narodowe 
go, o tyle imne ugrupowania, 
jak sana ja, a zwłaszcza żydzi 
— intensywnie roztrząsały kwe 
stję podziału tek ławnikowskich 

Z dotychczasowych narad wy 
nika, iż czynione były w kom. 
spirację 
próby zblokowania się poszeze- 
gólnych frakcji radzieckich. 
celem stworzenia na forum ra- 
dy miejskiej silmych reprezenta 
ej. 

W każdym razie jedno jesi 
pewne: 
kandydatów na prezydenta i 
więeprezydentów wystawią em 
decy, oraz sanacja, zblokowana 

u żydami. 
Inne ugrupowania kandydatów 
nie wysuną, gdyż potrzeba na 
to conajmniej 18 podpisów. 
Blok socjalistyczny, nie wysu 
nie nawet kandydatur demon- 
utracyjnych, 

gdyż mie rozporządza 
na ilością głosów. 

Aby uzyskać  odzwierciadie- 
nia nastrojów, nurtujących 
wśród frakcji radzieckich prze 
prowadziliśmy wczoraj cały 
szereg rozmów z przywódtami 
poszczególnych ugrupowań. 


Co myślą endecy? 

Najbardziej zakonspirowana 
jest endecja łódzka. Z uzyska- 
nych przez nas informacji wy- 
nika, że będzie ona miała cięż- 
kie zadanie, aby przeprowadzić 
swych ludzi do prezydjum. Nie 
wiadomo, czy caly front eńdec- 
ki bedzie zgodny, i czy w osta- 


potrzeb 


tniej chwili nie nastąpi jakiś wy 
łom i 
rzy paru radnych endeckich 
nie oderwie się od swej frakeji. 

Endecja, jak wiadomo, prze- 
prowadziła ogółem 39 radnych. 
Mimo to jednak ma ona małe 
nadzieje na przeprowadzenie 
swojego prezydenta, do wyboru 
którego potrzeba 37 głosów. W 
więzieniu przebywają adw. Ko- 
walski, radny Stolarek i radny 
Grzegorczak. Jeśli odliczyć tych 
trzech radnych, 

endecja dysponować może 

36 głosami, 

brakowałoby więc jej jednego 
głosu do wymaganej bezwzglę 
dnej większości, Chcąc uzupet- 
nić swój komplet, stroni ictwo 
narodowe interwenjowało u 
władz ge wypuszczenie na woj 
uość aresztowanych trzech rad 
nych, aby mogli przybyć na Gzi 
siejsze posiedzenie rady. W 
tym wypadku 
adw. Kowalski zostałby przez 
endecję wysunięty, fako kan- 

dydat na prezydenta Łodzi. | 
O kandydaturach endecji na wi | 


*eprezydentów ji ławników —'| 
nikt nie chce udzielić infor: | 
macji. | 


Dr. Czesław Rostkowski, no- 
wy radny endecji. do którego 
zwróciliśmy się, odmówił wszel 
kich wyjaśnień. Ze skąpych wy 
nurzeń adw. Franciszka Szwaj- 
dlera. wiceprezesa stronnictwa 
narodowego w Łodzi, pAg 
liśmy się, że na poufnych na' 
dach endecj; wybrano wozoraji 
prezydjum frakcji. | 
Prezesem jej został emeryto- 

wany inspektor szkolny, p. 

Podgórski, wiceprezesem p. 

Czerny. 
Szczegóły taktyki na dzisiej: 
szem posiedzeniu trzymane są 
w ścisłej tajemnicy. 

Jak się jednak dowiadujemy 
frakcja endecka dzisiaj obrade 
wać bedzie noufnie w lokalu 
przy ul. Głównej 17. Na zebra- 
niu tem ustalone zostanie. kto 
zostanie wysunieły na kierowni 
cze stanowiska do zatz»du miej 
skieco. Podobno endecja 
w razie niezwolnienia areszto- 
wanych radnvch, opuści dru- 

gie posiedzenie rady, 
aby w ten sposób zdekompleto- 
wać quorum ; odroczyć wybo- 
rv do zarządu miejskiego. 

Należałoby jeszcze dodać. 
knrsują pogłoski. że 
na wypadek wybrania prezy- 
derta endeka, uzyska on zA- 

twierdzenie władz nadzor- 

czych. 
Pogłoskę łe wia%ą z pamietnem 
ośwadczenieri premjera Ko- 
złowskiego o dopuszczeniu en- 
decji do władzy. aby przyjęła 
odpowiedzialność za gospodar 
kę samorządową. 


iż 
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Rad. Wolczyński (B.B.) 


Stanowisko  frakeji sanacy! 
nej, prezes jej. pos. Józef Wol 
czyński, scharakteryzował w 
sposób następujący: 

— Frakcja nasza nie powzię: 
ła jeszcze ostatecznych. decyzji 
co do taktyki. W każdym razie 
muszę powiedzieć, że 

nie wyobrażam sobie współ- 

pracy z obecna większością 

endecką. 

Pozostaje — negacja, Zresztą 
zobaczymy co przyniesie pierw 
Sze zetknięcie sie z nowem? 
frakcjami w radzie miejskiej. 
Jeśli chodzi o kandydatury, to 
ustalimy. je dziś (wtorek) rano 
na zebraniu frakcji w lokalu 
rady wojewódzkiej BB- 

Ze swej strony musimy do 
dać, iż krążą pogłoski, iż frak 
cja sanacyjna 
wstrzyma się od głosowania na 
prezydenta i wiceprezydentów 
Według innej wersj; będzie gl» 
sować tylko na ławników, HM 
cząc na 

jedną wzslędnie dwie teki 

ławnikowskie. 


Rad. Goliński (P.P.$.) 


Z kolei zwróciliśmy się da 
kiej PDS. 
PPS. — oświadczył nam | 
p. Goliński — nie zdecydowała 
jeszeze ostatecznie ©  rodzam 
opozycji, jaka ma zamiar pro 
wadzić na terenie obecnej ra- 


dy miejskiej, PPS. stworzy w 
radzie blok socjalistyczny, w 
skład którego  we/dą Niem 


Í 
przedstawiciela frakcji radzier | 


$ TAANERU Goličskiego | 


| dzie 


Socjal. Partja Pracy i Bund. © 
czywista, że 

mowy być nie może © sojuszu 

z sanacją, a tembardziej z 
endecją. 

Definitywne uchwały zapadną 
bezpośrednio przed posiedze- 
niem rady miejskiej. Prezesem 
frakcji zostanie zapewne radny 
Walczak. 


Rad. Kahlert (Niemcy) 


niemieckiego 
randy O- 


Vrzedstawiciel 
frontu wyborczego, 
skar Kahlert oświadczył eo na- 
stępu je: 

— Reprezeniuje 
miejskiej interesy 18.000 niem- 
ców - mieszczan. W tej chwili 


| 
z 
nie mogę jeszcze powiedzieć, 


Ww 


czy będę głosował razem 7 
sanacją, 
która w tej sprawie skierowała 
do mnie zapytanie, czy też z in 
uą grupą. Jest to najważniejsze 
zagadnienie, które rozstrzygnie 
my dopiero po dzisiejszej nara 
dzie. Bedę pracował dla dobra 
miasta ; ludności, a głosować 
będę za racjonalnymi wnioska 


mi, niezależnie od osoby wnio 
skodawcy. Trudno mi również 
powiedzieć 
na czyjego prezydenta hędę 
głosował, na endeckiego 
czy sanacy inego. 
Będzie to zależało tylko od oso- 
by kandydata. 


Rad. Zerbe (N.S.P.P.) 

Z kolei zwróciliśmy się do 
przedstawicielą frakcji Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partji Pra- 
ey. radnego Emila Zerbego. 

— Odbywamy ciągłe narady— 
oświadcza nam nasz rozmówca. 
— NSPP. hędzie szła na terenie 
rady miejskiej ` 
ręka w ręke z innymi socja- 

e listami, 
zblokowanymi w błoku socjali- 
<lycznym. Na terenie rady 
miejskiej blok ten prowadzić bę 
dzie bezwzględną opozycję. Re- 
akcji polsko - żydowsko - nie- 
mieckiej przeciwstawimy jedno 
tity front robotniczy hez różni- 
cy narodowości, który 

będzie z faszyzmem i 

antysemityzmem. 


walczyć 


Rad. Milman (Bund) 


Przedstawiciel Bundu, p. Mil 
man w rozmowie z nami wyra- 
ził mniej więcej tę sama myśl, 
| dodając. iż prócz tego bronić bę 
gorliwie interesów żydow- 
skiej klasy rokotnirzej Łodzi 1 
bronić jej 
prawa do pracy narówni z im- 

nymi robotnikami. 


Rad. Holenderski 
(P. Sj. L) 

Reprezentant Poalej - Sjonu- 
lewicy, radny Holenderski w 
rozmowie z naszym wspó.pra- 
cownikiem zapowiedział prowa 
dzenie na forum rady miejskiej] 

iaktyki opozycyjnej, 
gdyż przewidywać należy, iż in 
teresy |ndności robotniczej, a 
zwłaszcza żydowskiego proleta- 
rjatu będą zagrożone przez wię 

kszość endecką. 


Rad. Mincberg 
(San. żyd.) 


Prezes zjednoczenią frakcji 
żydowskich (żydzi sanacyjni) i 
leader Agudy, pos. Jakób Mine 
berg oświadczył nam, iż zjedno 
czone frakcje nie uzgodniły 
jeszcze ostatecznie taktyki, ja- 
ką prowadzić będą w radzie 
miejskie. Nie wiemy również— 
oświadczył p. Mincberg. — czy 
wystawimy kandydatów na 
ławników. _ 

Jeżeli zastanie opanowany 

przez endeków, to być mo- 


— i W O 


dwaj sanatorzy i dwaj żydzi 


że, że nie wydelegujemy 

doń naszego ławnika. 
Jutro sprawa ta zostanie 
jaśniona ostatecznie, 

Tyle p. Mincberg. Jak wia- 
domo, zjednoczone frakcje o 
bejmują prócz Agudy, także bez 
partyjnych żydów, folkistów i 
żyd. blok gospodarczy. Okazu 
je się, że żę podczas narad posta 
nowiono, wbrew twierdzeniu p. 
Mincberga, wysunąć kandydatu 
ry i głosować na ławników ży: 
dowskich. Połączone frakcje 
mogą bowiem z łatwością prze 
prowadzić jednego ławmika, 4 
przy zblokowaniu się z sjoni 
stami, na który to temat toczą 
się już pertraktacje, 

nawet dwuch ławników. 
(Inż, Draszkier i p. Rechman) 


Rad. Joel (Sjon.) 

R ławnik i przedstawicie! 
frakcji sjonistyczney, p. Ale 
ksander Joel w rozmowie z na- 
szym współpracownikiem wyra 
źnie zaakcentował, iż 
swojej kandydatury na ławnike 

tym razem nie wysuwa. 
Taktyka całej frakcji zdecydo 
wana zostanie dopiero we wto: 
rek, 


Rad. Waicwan (Folk.) 


Radny adw. Wajeman wyja 
śnił, iż ako przedstawiciele fv) 
kistów. pracować będą 

Ala dobra miasta ; ludności 

żydowskiej. 

Ustosunkują się do pracy rady 
miejskiej rzeczowe. Zjednocze 
nie frakcji żydowskich, chociaż 
jest tylko aktem formalnym i 
nie wpływa na autonomję pa 
szczególnych frakcji, usunie je 
Anak skutecznie 

konkurencję międzyżydowską, 
która dotąd mściłą się srodze 
na owocach pracy. 


Rad. Russ (Bezp. żyd.) 


Radny Russ (bezpartyjni ży- 
dzi) zapowiada negatywne usto 
sunkowanie się da posunięć en 
decji, które nie mogą być sprzy 
jające dla ludności żydowskiej 
Radni, adw. Dohranicki (blok 
gospodarczy) i Zajde (własnośc 

nieruchoma) 
pójdą do wyborów zarządu 
miejskiego w szeregach zjedno- 
czonych r" żydowskich. 


wy 


Należy wkońcu podkreślić. 
że według mrowizorycznych o- 
bliczeń 
mandaty ławników zostaną dzić 
podzielone w sposób następu 
jący: endecja—4, sanacja — 2. 

1 żydzi — 2. 
Gel. 
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Dziecko przynosi pierwszą w 
toku cenzurę do domu... 
Jeśli ma oceny dobre, dosta- 


teczne, zróbmy rachunek su- 
mienia: 
Czy nie chodziło  zapóźno 


spać? Czy rano spokojnie jadło 
Śniadania? Czy się bawiło na 
świeżem powietrzu bez nerwo- 


bić nie zdąży? Jeżeli tak — mo- 
żemy być dumni į zadowoleni. 
Ale jeżeli jest dwója.. 
Ach dwója! Ten potwór, któ- 
ry może zgasić uśmiech ojca, 


| rozwój 
powinien, 


sił duchowych dawać miewał niepowodzenia. 


Utrzy- 
mywał on uparcie, że dwója za- 


A może dziecko miało jakąś leży od tego, czy w drodze do 
absorbującą namiętność? Chce-| szkoły uczeń przebiegnie przed 


my bowiem kształcić nasze dzie 
ci i przez udział w życiu, i 
orzez szkołę. W Ameryce nie- 
którzy uważają, że uczenie się 


| — to mniej ważna sprawa, a 


wego niepokoju, że lekcji odro- grunt — udział w życiu. Szkoła 


zachodnio - europejska zaś, wy- 
maga bardzo ohfitej i solidnej 
pracy intelektualnej. My chce- 
my j jednego i drugiego — i z 
gorliwości swojej gotowiśmy za 
pomnieć o możliwościach į sî- 


ochłodzić pocałunek matki, wyi jąch dziecka. 


wołać niemiłe ; nieostrożne py- 
tania babei, lub kuzynków, stro 
pić zaraz na początku roku! 

Z wielkim snokojem ; rozsąd 
kiem trzeba się odnieść do 
pierwszych stopni dzieci. 


Jest jeszcze bowiem czas, aby 
nie gniewem, udręką, smutkiem 
lub zrozpaczonem  lekceeważe- 
niem reagować na sygnalizowa- 
ne przez szkołę braki. 

Zanim nam przez głowę prze 
mknie myśl — jakże powszech- 


Dziecko przybierze wtedy po- 
stawę instynktownie broniącego 
się zwierzątka. Prawa rozwoju 

| Są niezłomne, Jeśli się je złamie 
, ane złamią w dziecku coś cenne 
go. Zdarza się, że dziecko, zdo- 
bywa się na nadmierny wysiłek 
radośnie, dobrowolnie. Zapał, 
zachwyt, zamiłowanie zwiększa 
ia jego siły, Ale w normalnych 
warunkach pracy dziecko bę- 
dzie się instynktownie bronić 
przed przeciążeniem. Będzie się 


„dziesiątką* czy przed „zerem*. 
'Trója przynosiła szczęście. We- 
dług zmęczonego walką malca, 
siła wyższa — w tym wypadku 
tramwaj — decydowała o oce- 
nie, a nie praca lub staranność. 

Jak ostrożni musimy hyć 2 
dzieckiem, niech zaświadczy na 
stępujący fakt: 

Pewien ojciec powiedział do 
swego 11-letniego syna: 

— Nie wracaj mi do domu z 
dwóją! 

Powiedział tak sobie, półżar- 
tem. Nie był — to ojciec — po- 
strach dla dzieci. Ale to powie- 
dzenie trafiło na jakiś splot u- 
czuć na chwilową wielką wra- 
żliwość. lub jakąś tajemnicę ser 
ca. Malec dostawszy dwójkę z 
rysunków za zapomnierie ze- 
szytu — nie chejał powrócić do 

domu. Znaleziono go dopiero 
o 9-ej wieczorem smutnego i 
głodnego na ulicy, na ławce. 

Jakiż to był stosunek prze- 


na — że nauczyciel się myli, że bronić jak się uda: nieuwagą,| winienia do cierpienia dziecka? 


nie docenią dziecka, że jakiś 
Stas, Jurek, czy Wandzia in- 


wykrętami, ściąganiem. 
Zmniejszy się wtedy w dziec- 


| 


| 


Inny obrazek. 
Dziesięcioletnia dziewczynka, 


nej mamusi umie mniej, a jed-| ku poczucie odpowiedzialności.| która w sierpniu szłą do szkoły 


nak ma trójkę — przypuśćmy, 
że ten nauczyciel ma rację, 


istnieje jakaś przyczyna, dla 


której dał ocenę niedostatecz-| który się dostał między bardzo) ogniową próbę życia — 


że leży od szczęścia. od, losu. 


Zacznie mówić, że wszystko za-| z wielkim zapałem, nie 


przy- 
puszczając zupełnie, że w szko- 


Znałam watłego chłopczyka,| le także wytrwałość przechodzi 


nie 


ne. I może dobrze jest, że nas| zdolne dzieci i mimo pilności, | będąc z natury wytrwałą — do- 


ostrzega teraz, 
niec roku. 


a nie pod ko- 


Oczywiście, że nauczyciel nie 
jest nieomylny, ale ij my nie 
zawsze wszystko o dziecku wie- 
my. Bardzo często dziecko u- 
mie to j owo. jest bystre, inte- 
ligentne, ale mimo to, mttewa 
jakieś niedociągnięcia, jakieś 
braki zasadnicze bez naprawic- 
mia których, dalsza praca nic 
bedzie pomyślna. j 

Porozumiejmy się z nauczy- 
eielent bez uprzedzeń, a potem, 
a potem zbadajmy dziecko. Im 
więcej okażemy zrozumienia na 
początku roku, tem spokojniej- 
si, a może i dumni bedziemy, 
gdy zbliżać się hędzie koniec 
roku i promocja. 


Prócz kierowania wszystkich 
żalów do nanuczycielstwa, ro- 
dzice popełniają inną, krańco- 
wo różną omyłkę, również u- 
terudniają uczniom owocną pra- 
ec. Ta pomyłka — to zhytnie 
obciążanie nią dziecka, to śle- 
pa, łatwa surowość. Gniewajmy 
się, gdy dziecko uczy się słabo 
na początku roku: ale może nie 
tylko ono zasługuje na naganę? 
Może rodzice powodowani am- 
bieja zbytnio forsowali jego 
promocję i dzieeko nie może po 
dołać. Może dziecko przechodzi 
okres upadku sil fizycznych? 
Może przeżywa jakiś utajony 
smutek? Może dla nieznanych 
nam przyczyn w jakiejś chwili 


chrapała się złej cenzurki. Za 
stała ją — całą we łzach — 0 
niczem niewiedząca ciotka. Do- 
pytuje się długo: 

— Czemu tak okropnie pła 
czesz? 


su. Po porozumieniu ze szkoła 
popracujmy nad dzieckiem. — 
Dzieci leniwe weźmy w dwa o- 
gnie — ale w dwa ognie do- 
broei. Niech donf i szkoła po- 
magają im w tym wielkim, naj 


— Po nie powinnam żyć! -- większym trudzie, jakim jest 
ndpowiada wreszcie zmęczone walka z wrodzoenemi ułomno- 
ściami charakteru. Dzieciom: 


szlochaniem dziecko. 

— Czemu nie powinnaś żyć? 
:— pyta ciotka zdumiona. 

—- Bo mamusia powiedziała, 
że jestem zakałą rodziny, 

Bywają dzieci, które lek: «wa- 
żą stopnie, które nie placza, i 
wogóle „gwiżdżą* na wszystko, 
Ale temu cynizmowi też nle 
zawsze można wierzyć. Czasem 
bowiem jest to forma samoobro 
ny. Na dnie zuchwałej duszycz- 
ki kryje się nieraz ciężko udrę- 
ka, mistrzowsko przerobiona na 
beztroskę. Wtedy surowość po- 
większa tylko przepaść między 
dzieckiem, a dorosłym i unie- 
możliwia nam zupełnie zwrot 
ku lepszemu. 

Żeby nie trzeba się hyło u- 
ciekać do srogości, gróźb, oj- 
cowskich autorytetów, łez mat- 
czynych — jednem słowem dra- 
matów w domu į sercach dzie- 
cinnych — postarajmy się zapo- 
biegać złemu przez czujne kon- 
trolowanie pracy dziecka. 
Dziecko nie powinno mieć bra- 
ków, zaległości, mie wystarcza 
też powierzchowne łatanie kur- 


starannym pomóżmy wcześniej 
nadrobić braki, dzieciom leni- 
wym stwórzmy warunki ula- 
twiające pracę nad sobą. Trze- 
ba unormować rozrywki, trze- 
ba kazać się wcześniej kłaść 
spać, dobierać umiejętnie towa- 
rzyszy, kontrolować systema- 
tyczną pracę; współżyć z niemi 
całem sercem. Nie można żyć 
swojem życiem dorosłych, in- 
teresami, zabawami, a do dziec- 
ka przychodzić tylko ze srogim 
wyrokiem i oburzeniem. 

Z dwójami jest tak, jak z 
chorobami. Najłatwiej leczyć z 
nich wcześnie, I dlatego na oœ- 
ceny I kwartału trzeba zwrócić 
baczną uwagę. Do końca roku, 
do promocji daleko, Ale kto ma 
daleko biedz — niech wprzód 
na starcie stanie na moenych 
nogach. 

Wymagajmy więc systema. 
tycznej, rzetelnej pracy od 
dziecka zdrowego, wyspanego, 
wesołego. Ale pamiętajmy, że 
źle być jednocześnie surowym 
sędzią, a lichym pedagogiem. 

STEFANJA SZUCHOWA. 


Szpieg przy stole. 


Epidemia denosicielstwa w Trzeciej Rzeszy 


We Wrocławiu odbyła się roz 
prawa sądowa, której tłem było 
kwitnące pod reżymem 


rowskim denunejatorstwo poli-| 
tyczne. 
Pewna gospodyni została 


zwolniona z pracy. ponieważ 
zadenuncjowała swych praco- 
dawców, 

że prowadzą przy stole w cza: 
sie obiadu rozmowy antyhitle- 
rowskie. Naskutek tej denuncja 
cji znajomy gospodyni czynił 
starania, by umieścić jednego 
z synów rodziny, u której pra- 
cowała gospodyni. 

w obozie koncentracyjnym. 
| Po wydaniu się czynu gospo- 
dynię zwolniono natychmiast z 
pracy. Ta zaskarżyła swoich b. 
pracodawców za bezprawne wy 
dalenie. I gta doszło do rozpra- 
wy. Sąd wrocławski stanął na 
stanowisku. że gospodyni swo- 
| jem postępowaniem zawiodła 
| zaufanie swoich pracodawców. 
W motywach wyroku nniewin- 

niającego oskarżonych, 

sąd stwierdza; 

„Jako gospodyni pełniła o- 
skarżycielka wyższe funkcje, za 
stępowała pania domu į jaro 


opuściło się, a potem straciło wą 
tek. Nikt tego nie spostrzegł w 
domu. Wystarczy teraz trochę, 
starań, dozoru, a wszystko pój-| 
dzie dobrze: odnajdzie zgubio- 
ną ścieżkę, nabierze otuchy i za- 
palu do pracy. Praca ioke 
ma da mu radość jaką normalny 


hitle-| 


yi 
oraz REPORTAŻ IMPONUJĄCEJ REWJI SPORTÓW 
ZIMOWYCH w LENINGRADZIE. 


laka braja udzial w rozmowach 
przy stole, dlatego też była w 
równej mierze co inni członko-, 
wie rodziny odpowiedzialna za 
utrzymanie spokoju i pomyślne 
go rozwoju tego domowego o- 
"niska. Jnż to, że opowiadała in 
nym 
to, co słyszała przy stole 

wskazuje na uchylanie się od 
obowiązku milczenia, Nie każ- 
da nawet niewinna rozmowa, 
prowadzona w najbliższej rodzi 
nie, może być słyszana przez 
obcych, którzy może są skłonni 
cześci tej rozmowy odważyć na 
precycyjnej wadze i przyznać! 
im polityczne akcenty. 

Dowód prawdy wykazał. 
meldunek dotyczył 
jedynie nie nie znaczących roz- 

mów, 
Trawienie regulują 
CHOLEKINAZA 
ZIOŁA CHOLEKINA 


Nr. 1 przy rozwolnieniu 
Nr. 2 przy obstrukcji 
Nr. 3 przy uporczywej obstrukcji. 
Laboratorjum Cholekinaza H. Niemo- 
jewskiego Nowy Świat 5 oraz Apteki 
i Składy Apteczne. 


że 


Nie mamy do czynienia ze 
zdradą stanu, ani z przestęp- 
stwem przeciwko narodowi lub 
państwu, o czem złożenie zamel 
dowania byłoby obowiązkiem. 
Swiadek. sekretarz generalny: 
określił wyrażenia. o które cho- 
dzi oskarżycielce, jako niewin- 
ną paplanine, tak, „jak starzy 
żonierze wyrażają się 0 swo- 
ich przełożonych“, 

Oskarżycielka żąda. aby jej 
doniesienie potraktować po- 
ważnie. Twierdzi, że jest osobą 
inteligentną i politycznie wy- 
robioną. Wiedziała więc, 
co się stanie z zadenuncjowa- 

nym i całą $ego rodziną, 
gdyby sąd zajął stanowisko po- 
dobne do stanowiska oskarży- 
rielki. Mimo to dokonała zamel 
dowania, aczkolwiek nie była 
dn tego zobowiązana. 

Oskarżycielka nie miała po- 
trzeby złamania obowiązku mil 
czenia z przyczyn ustawowo na 
kazanych lub etycznych. Po- 
stępowanie jej należy tłumaczyć 
raczej |ekkomyślnem nieposza- | 
nowaniem wierności i obowiąz- | 
ku opiekunki domu, oddanego | 
pod jej nadzór: pełniła więc | 


Dziś i codziennie 


iat się smie 


(WIESTIOŁYJE REBIATA) 


rolę donosicielki niczem nie 

uzasadnioną, 

Stosunki z bysym ej pracu- 
dawcą zerwała sama i sama mu 
si ponieść konsekwencje swego 
zdradzieckiego i nietaktownego 
postępowania. przez które oka- 
zała się 
niegodną stanowisku osoby za: 

ufanej*, 

Rozprawa sądowa we Wro: 
cławiun rzuca snop światła na 
stosunki, które się w Niem- 
czech wytworzyły. W tym wy- 
padku władze nie zareagowały 
na wstrętne donosicielstwo, tak 
jak się tego donosiciel spodzie- 
wał. Ale ile podobnych wypad- 
ków było, kiedy ludzie na pod- 
stawie doniesień, opartych na 
prywatnych rozmowach, dosatli 
się na ławę oskarżonych, a stam 
tąd do więzienia albo do obo- 
zu koncentracyinego? 


Wyrok sądowy wskazuje rów 
nież, że władze hitlerowskie ma 
ją już dość wszelakiego dono- 
sicielstwa, które częsło okazuje 
sie fałszywe! Są więc wstrzemie 
źliwsze w ferowaniu wyroków 
skazujących. 


Pe 


*r. 335 
ZN 


Por. Mincberg zrezygnował 


z prezesury gminy żydowskiej 


nieważ nie zrealizuje ich. Zmu- 
szony jest zrezygnować ze sta- 
nowiska piezesą wobec tarć wej 
wnętrznych i zewnętrznych sj 


Na onegdajszem posiedzeniu | 
budżetowem gminy żydowskiej 
w Łodzi. prezes pos. Mincherg. 
kończąc expose, oświadczył, że 
nie udzieli żadnych wyjaśnien, 
to do planów budżetowych, po-| 


dności. 
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iemcy zapłacą Francji 


069 milionów franków za kopalnie w Zaślębiu Saary 
W Rzymie podpisano wczoraj układ francusko-niemiecki 


RZYM, 3 XII. (PAT). Dziś o 


godz. 13-ej komitet trzech za | narodów raport komitetu 
kończył swe prace trzech. r 
podpisaniem układu francusko-| Raport ten zawierać będzie 


ujemieckiego w sprawach go- 
spodarczo - finansowych. 
Według informacji z kół fran 
euskich suma, 
jaka zapłacą Niemcy za kopal- 
nic w wypadku powrotu Saary 
do Niemiec ustalona została na 
900 miljonów franków francu- 
skich, do czego dojdą jeszcze 
koszty inwestycyji, które pod- 
niosą zapewne tę sumę do je 
dnego miljarda franków. 
Raport ten zawierać będzie po- 
dobno także załecenia poli- 


PARYŻ, 3. 12. (PAT). „Petit Pa- 
risien” zwraca uwagę na to, ża 
min. Laval, przyjmując ambasado- 
ra Rzeszy von Koestera z okazji 
podpisania układu handlowego 
francusko - niemieckiego, odbył z 
nim dłuższą rozmowę na temat 
wszystkich kwestji, interesujących 
oba kraje. 


Dziennik podkreśla, że min, La- 


tyczne. 


Według Krążących pogłosek | mieszkańców Saary, a nietylko 


Niemcy zgodzić się mieli na roz 


Laval czeka na odpowiedź Polski 


w sprawie pałciu wschodniego 


val miał mówić w izbie o Rzeszy 
w sposób wyrozumiały, nie pozby: 
wając się jednak słusznej troski o 
hezpieczeństwo Francji, Z tego 
względu jego rozmowa z ambasa 
dorem Koesterem zasługuje wa tem 
większą uwagę. 


Możliwe jest — dodaje dziennik 


munikowanv będzie radzie ligi | podobno także zalecenia poli-) cłągnięcie gwarancji bezpieczeń 


stwa i wolności na wszystkich 


ną osoby, biorące udział w 


| 


wet mowa o nocie, którą Francja 
zamierza przesłać do Berlina w od- 
powiedzi na dokument z dnia 13 
września,  streszczający poglądy 
Rzeszy na pakt wschodni. 


Prawdopodobne jest jednak, że 
Francja z wysłaniem tej noty po- 
wstrzyma się do czasu nadejścia 


— że w czasie tej rozmowy była na | odpowiedzi Polski. 


tyczne, 


Suma ta ma być spłaącona 
Francji w dośćć krótkim termi- 
nie, przyczem płatności mają 
hyć dokonane walutą francn- 
ską, będącą w obiegu na terenie 
Saary. Przewidziane są podob- 
no również dostawy węgla. 


BERLIN, 3. 12. (PAT). W Rhein- 
hausen wygłosił premjer Goering 
mowę, w ktćrej z naciskiem wystą 
pił przeciw „nadziejom zagranicy” 
że narodowi socjaliści załamią się 
w ciągu nadchodzącej zimy. Rząd 
narodowo - socjalistyczny — po 
wiedział Goering — zwycięży i tym 
razem, gdyż ma silniejsze nerwy 
Jeżeli są dziś jeszcze wrogowie 
którzy udają narodowych socjali- 
stów i usiłują wnieść ferment nie. 
pokoju do ruchu narodowo - socja- 


Niezależnie od protokułu fram 
cusko - niemieckiego, podpisa- 
uego dziś przez ambasadora 
Francji de Chabrun į ambass- 
dora Niemiec von Hassela, zako 
I "zRr we UPR AAN 


bitwa protestuje 


przeciw zajściom 


listycznego, to mogą być przekona 
ni, że wcześniej czy później „dosta- 


w Królewcu 

KRÓLEWIEC, 3. 12. (PAT). — 
Dziennik „Musu Rytojus” donosi, 
że rząd litewski ma wkrótce prze- 
słać rządowi niemieckiemu notę z 
protestem przeciwko propagandzie 
antylitewskiej w Niemczech i wybi 
ciu szyb w konsulacie litewskim 
w Królewcu. 


ną Się w ręce premiera”. 
Przechodząc do spraw uzbroje- 
nia Niemiec, premjer Goering o- 
świadczył: Chcemy pokoju naze- 
wnatrz. Jesteśmy znużeni sporami 


6% 


Morze i kolonie 
to potega Polski 


eco eet 
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Secesja z P.P.S. 


w radzie miejskiej Kalisza 


KALISZ, 3. 12. (PAT). Na tere- |tychczasową polityką P. P. S. wy- 
nie Kalisza doszło do rozłamu w |stąpiła z partji, tworząc osobny 
Polskiej  Partji Socjalistycznej. | klub p. n, „Jedność rohotnicza”. 
Część radnych nowcchranych w|  Secesjoniści sympatyzują z B. B 
liczbie pięciu nie godząc się z do- | W. R. 


Balon „von Hindenburg“ 


przymusowo wylądował na Pomorzu 
TORUŃ, 3. 12, (PAT). Dnia 2 bm.| Venk Karol Rudolf z Drezna, Noej 
bkoło godz. 11 w lesie pod Osiem | Helmuth z Drezna, 
pow. Świecie, wylądował przymu- Bałon wystartował w dniu 1 bm. 


GDAŃSK. 3 XII. 
W sobote 
aresztowano w Gdańsku Jerze- 
go Strcitera, który jak wiado- 


(PAT). 


4naż 


sowo balon niemiecki „Hinden- | o godz. 22 w Dreźnie, naskutek 
burg?’ typu sportowego, należący | wiatrów i mgły balon zabłądził w 


do międzynarodowego związku ba: 
tonów wolnych. 

Załogę stanowili Hans Schwartz 
— kierownik balonu z Drean, | 


nocy nad morze Bałtyckie, skąd 
wiatry górne spędziły go na iąd i 
uaskutek utraty balastu zmuszony 
był lądować pod Osiem 


ktćry nie będzie rozdarty na wro- 
gie obozy, Dopiero po zwycięstwie 
Hitlera świat, zdaniem mówcy, za- 
czął poważnie traktować Niemcy. 
Tylko naród wyzuty z godności i 
uie posiadający broni, jest pozba- 
wiony pokoju. Tylko Niemcy silne 
mogą osiągnąć pokój i zdołają go 


Czy hitlerowcy załamią sie zimą? 


Goering grozi przeciwnikom „ostrym mieczem* 


utrzymać. 

Goering wspominając o swojem 
spotkaniu z marszałkiem Petain 
dodał: — Jest to żołnierz i dlatego 
właśnie człowiek honoru, który sza 
nuje także niemców. Tylko ten, 
kto nosi u swego boku ostry miecz, 
ma spókćj i korzysta z pokoju — 


Nowy komfilikt 


między Reichswehrą i oddziałami S. S$. 


LONDYN, 3. 12. (PAT). Kores- | istniał między 


pondent berliński „Times'a* prze- 
powiada bliski konflikt między 
Reichswehrą a oddziałami S, S. 
Napięcie między obu organiza- 
cjami — pisze korespondent — 


mo, wykluczony został z partji 
przed paru dniami przez przy- 
wódce stronnictwa narodowo - 
socjalistycznego Foerstera. 
Był on najbliższym współpraco 
wnikiem b. prezydenta senatu, 
dr. Rauschninga oraz referen- 
lem prasowym senatu. Należał 
on do delegacji gdańskiej, 
która złożyła oficjaąamą wizytę 
w Warszawie. 
GDAŃSK, 3 XII. (PAT). — 
Dotychczasowy zastępca kiero- 
wnika gdańskiej policji poli- 
tycznej Krueger został po zwoł- 
nieniu ze służby aresztowany. 
Krneger należał do obozu, któ- 
ry nie solidaryzował sie z obex 
nym kierunkiem pracy gdań: 
skiej policj; politycznej. 
BERLIN, 3 XII. Roze zła się 
tu pogłoska o aresztowaniu dr 
Haubachta, b. sekretarza daw- 
niejszego prezydenta policji 
Grzesińskiego, który był, jak 
wiadomo, socjal-demokratą. a 
obecnie przebywa na emigracji 
Równocześnie 


głosowaniu, 
Z pod gwarancji tych wyłączes 
ni być mają jednak uchodźcy 
polityczni, którzy dopiero w >- 
statnich czasach przybyli do 
)aary. 

Następne zebranie komitetu 
trzech odbyć się ma jutro w Ge 
newie, dokąd udaje się baron 
Aloisi. 


sz) 


RZYM, 3 XII, (PAT). Agencja 
Stefani donosi: Komitet trzech 
odbył dziś rano ostatnie posie- 
dzenie w obecności ambasada 
rów Francji į Niemiec. 

Przewodniczący baron Aloisi 
stwierdził, że między rządami 
francuskim a niemieckim zdoła 
no osiągnąć porozumienie we 
wszystkich kwestjach, rozpatry 
wanych przez komitet. 

Tekst porozumienia został 
podpisany przez ambasadorów 
i delegatów krajów zaintereso- 
wanych. 

We wtorek komitet zbierze się 
w Genewie, celem zredagowa- 
nia raportu, który przedsta- 
wiony będzie radzie ligi, zwo- 
łanej na dzień 5 grudnia. 


Nowy marszałek 


Został nim premier 


Goemboes 
Reichswehrą a od 


aresztować | niego, 


działami S. A. przed 30 czerwca. 

Coprawda S. S. jest liczebnie o 
wiele słabszą od S. A., ale licząc od 
200 do 300 tys. członków jest dale- 
ko lepiej wyćwiczona i wyekwipo- 


i nienawiścią. Wiemy, że tylko ten jest dziś publiczną tajemnicą i do- wana. Wykazuje ona teraz wyraź- 
narćd osiągnąć może najwyższy cel | chodzi do podobnego stanu, jaki ne aspiracje wojskowe. 


densacyjne areszowanie w Gdańsku 


Kierownika policji politycznej i referenta prasowego senatu 


miano dr. Muechlera, znanego 
dawniej, jako zdecydowanego 
bojownika idei Anschlussu. O- 
baj aresztowani stoją pod zarzu 
tem nielegalnego szerzenia agi 
tacji socjal - demkoratycznej. 


Warszawski koresp. „Głosu Pe 
rannego” telefonuje: 

Z Budapesztu donoszą nam, że 
poseł Rzplitej p. Łebkowski po po 
wrocie z urlopu, był na audjencji u 
premjera Gómbósa i złożył mu ży: 
czenia z okazji otrzymania przez 
p. Gómbósa tytułu marszałka pol: 
nego armji węgierskiej, 


Kurs samorządowo- 
spoleczny 


WARSZAWA, 3, 12, — Dziś od- 
było się uroczyste otwarcie kursie 
społeczno - samorządowego dla prą 
cowników miejskich. 

Inauguracyjne przemówienia wy- 
głosili pp. wiceminister Korsak i 
komisaryczny prezydent m, War- 
szawy Starzyński. 

TREE 


do łódzkiej izby przemysłowo-handlowej 


Warsz, koresp. gospodarczy | 
„Głosu Porannego” telefonuje: | 
W wyniku wyborów przeprowa- 
dzonych w Warszawie do łódzkiej | 
izby przemysłowo 

brani zostali: 

Z ramienia polskiego związku | 
przedsiębiorstw _ elektrotechnicz- 
nych inż. Edmund Jasiński, 

Z ramienia związku banków w 
Polsce, oddział w Łodzi, dyrektor 
łódzkiego oddziału Banku związku 
Spółek zarobkowych, p. Józef Jabł- 
kowski. 

Ze związku przemysłu chemicz- 
dyr. tomaszowskiej Tabryki 


- handlowej wy: | 


sztucznego jedwabiu p. M. Chertz. 

Z centrali związku kupców w 
Warszawie, w wyniku wyborów 
wchodzi do izby łódzkiej p. Salo- 
mon Jarecki, kupiec z Kalisza. 

Wreszcie z centrali detalistów i 
drobnych kupców w Polsce wybra- 
ny został p. Józef Heber, kupiec z 
Kalisza. 

Z ramienia izby łódzkiej we wszy 
stkich tych organizacjach na wal- 
nych zebraniach członków przewod 
niczył główny komisarz wyborczy 
nączelnik wydziału przemysłowego 
w urzędzie wojewódzkim p. inż. Jó- 
zef Piaskowski. 
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Japonia 
wypowiedziała 


układ waszyngtoński 


'TOKIO. 8. 12. (PAT). Gabinet 
zebrał się dziś rano, celem omówie- 
nia procedury wypowiedzenia ukła 
du waszyngtońskiego. 

Decyzja rządu w tym względzie 
przesłana została do prywatnej ra- 
dy-cesarskiej, która, jak sądzą, 
zatwierdzi decyzję jednogłośnie. 


TOKIO, 3. 12. (PAT). Rząd po- 
stanowił "© zawiadomić oddzielnie 
każdego z sygnatarjuszy traktatu 
waszyngtońskiego o  wypowiedze” 
riu układu waszyngtońskiego. 


Awantury. studenckie 
w Atenach 


ATENY, 3. 12. (PAT) Na wydzią 
le filozoficznym doszło do starć po 
między studentami komunizujący 
mi a ugrupowaniami prawicowemi 

Policja była zmuszona do inter. 
wencji, 50 studentów i jeden poli. 
cjant zostało paważnie poturbowa- 
nych. Rektor zamknął wydział filo- 
zoficzay na trzy dni, 


Tragiczne skutki 
huraganu na Filipinach 


' MANILLA, 8. 12. (PAT). Obec- 
nie dokonano zestawienia strat, ja- 
kie .spowodował szalejący: w ubie- 
gly czwartek nad Filipinami hura- 
gan. 18 osób zostało zabitych a 70 
doznało obrażeń, 

Liczba osób pozbawionych dachu 
nad głową sięga 15 tys. Zatonał też 
parowiec motorowy „,Pulapan”. Z 
załogi jego, liczacej 31 ludzi uto- 
nęłó 20. 

Straty zbiorów wynoszą kilka 
miłjonów dolarów, Z wyspy Luzon 
donoszą 6 nowym huraganie. 


Trybuna zawaliła się 


w czasie meczu wPradze 
PRAGA, 3. 12. (PAT). W niedzie 
lẹ. na.boisku „Slavii“ w czasie 
meczu piłki nożnej zawaliła się try 
buna. Około 50 osób odniosło o~ 
brażenia. Większość z niet ma po 
łamane ręce i -nogi, 
w DI 
DZIECKO, NIE ZNOSI 


w Sprawie zamachu na Kirowa 


Przyśpieszone wyroki śmierci. — Nie będzie prawa łaski dla terorystów 


MOSKWA, 3. 12. (PAT). Kores- 
pondentom zagranicznym w Mo- 
skwie rozesłano komunikat głoszą- 
cy, że prezydjum centralnego komi 
tetu wykonawczego ZSSR. na po- 
siedzeniu w dniu 1 bm. powzięło de 
cyzję, nakazującą władzom  śled- 
czym prowadzenie w trybie przy: 
spieszonym śledztwa w stosunku 
do osób, oskarżonych © przygoto- 
wywanie lub popełnienie aktów ter 
rorystycznych. 

"Organom sądowym zakazano 
wstrzymywania wykonywanta wy- 
roków Śmierci na skutek podań Q 
łaskę składanych przez tego rodza- 
ju przestępców, 


C. K. W. Z.S.S.R. nie będzie 
wogóle tego rodzaju podań rozpa- 
trywało. 

Organom  komisarjatu ludowego 
spraw wewnętrznych poleca się nie 
zwłoczne wykonywanie wyroków 
na przestępcach tego rodzaju. 

BERLIN, 3. 12. (PAT). Niemiec. 
kie biuro informacyjne donosi z Ma 
skwy, że komisarz ludowy spraw 
wewnętrznych (szef G, P. U.) Jago- 
da, wyjechał w towarzystwie licz- 
nych wyższych urzędników tajnej 
policji do Leningradu, gdzie pro- 
wadzić będzie śledztwo w sprawie 
zamordowania Kirowa. 


gdyż prezydjum| Niemieckie biuro informacyjne do 


nosi pozatem, że do Leningrady 
przybył Stalin w towarzystwie ko 
misarza wojny Woroszyłowa. Zaj. 
mie się on również sprawą zamachy 
i śledztwem. 

MOSKWA, 3. 12. (PAT). Agencja 
Tass podaje: Ze wszystkich strob 
związku sowieckiego nadchodzą 
liczne depesze kondolencyjne, wy: 
rażające wielkie oburzenie z powo 
du zamachu na Kirowa. 

W nocy z soboty na niedzielę 
oraz w ciągu dnia wczorajszego w 
całym szeregu miast odbyły się licz 
ne zebrania: żałobne, na których 
uchwalono rezolucje o przedtermi 
nowem wykonaniu rocznego planu 


a chce się pozbyć konserwałystów? 
Przeprowadzenia miał się podjąć podobno red. Stpiczyński 
Warszawski koresp. „Głosn| py lewicowo - radykalne BB. 


Porannego* telefonuje; 


wyraźnie dążą do wyelimino- 


Zwracaliśmy w niedzielę u-| wanią z bloku zachowawców, a 
wagę na wywiad z pos. Ró | natomiast przyciągnięcia obozu 


giem, który ukazał Się na ta- 
mach „Kurjera Porannego“, W 
dniu wczorajszym na łamach te 
go pisma nkazał się artykuł, za 
wierający komentarze do tego 
wywiadu. „Kurjer Poranny“ 
zwraca uwagę, że pos. Róg jest 
zamaąło radykalny, nie R, 
zupełnie kl 
przemoźmego 
wieństwa, a także riefen uskarża 
się na podatki pośrednie, które 
prwickeenja nędzę chłopską. 
ednocześnie na łamach tygo 
Besa gazety „Depesza“ uka 
zały się komentarze z kół poli- 
tycznych na temat tegoż wywia 
du. W komentarzach tych mówi 
(się, że w ostatnich czasach gru- 


NIĘTY 


chętnie natomrios! czyści ząbki smaczną, idealnie 
odświezającą , pomarańczową pasłą do zębów 


DLA DZIECI BEBEDONT SZOFMANA 


Nowy biskup łódzki Jasiński 


który jeszcze w charakterze bisku pa sandomierskiego dokonał poświę 
cenia nowej linji kolejo wej Kraków — Miechów. 


lak się dowiadujemy, 
wczorajszym wyjechała do San 
domierza specjalna delegacja 


kapituły łódzkiej, celem powiło | 


nią biskupa sandomierskiego. 
Jasińskiego. 


w dniu | 


mianowanego osta| wańy 


djccezji. łódzkiej. 
Po powitaniu biskupa Jasiń 
skiego ustalony zostanie termin 


ingresu nowego biskupa łódz 
kiego, który tło ingres spodzie 


jest w najbliższych 


t io biskupem - ordynarjuszem| dniach. 


| ludowego. 


— To dążenie do pozbycia się| ” 
konserwatystów — pisze „Depe 
sza* — jest punktem wyjścia 
dla nowej orjentacji BB. pod 
hasłem: „Szukać zetknięcia z ży 


wym człowiekiem ze społeczeń- 
stwa nie przez policję i egzeku- 
tora, lecz z pomocą niezależne- 
go przedstawieielstwa*. Reali- 
zacji tego hasła — jak pisze 

Depesza“ — podjąć się mial 
redaktor Stpiczyński. 


— Czy udźwignie jego brze 
mię? — tem zapytaniem kończą 
się wywody „Depeszy*. 


produkcji dla podkreślenia w {ev 
sposób uznania dla zmarłego. 

MOSKWA, 3. 12. (PAT). Agencja 
Tass donosi: Odbywający się obec 
nie w Urzum, mieście rodzinaem 
Kirowa, zjazd sowietów  rejono 
wych powziął rezolucję, polecająca 
sowietowi miejskiemu odrestaurowa 
nie domu, w którym spędził swt 
dzieciństwo Kirow, wznieść pomnik 
Kirowa oraz wybudować wzorową 
ochronkę dla dzieci imienia Kiro 
wa. 


LENINGRAD, 3. 12. (PAT). - 
Agencja Tass donosi; Wszystkie 


fabryki w mieście przerwały prace- 
celem oddania hołdu zamordowa 
nemu Kirowowi. 

Do pałacu Uryckiego, gdzie sza 
czywają zwłoki Kirowa, spieszą 
liczne grupy robotników, oddziały 
wojska, profesorowie, studenci, pi 
6arze, artyści 1 urzędnicy ze sztan 
darami i portretami zmarlego, spo- 
witemi w krepę, 


Pogrzeh w czwartek 

MOSKWA, 3. 12. (PAT). „Jutro o 
godz. 10,30 rano trumna ze zwłoka- 
mi Kirowa przybędzie do Moskwy, 
pdzie zostawie złożona w sali ko- 
lumnowej Domu Syndykatów. 

Spalenie zwłok odbędzie się w 
nocy. 5 grudnia, Urna z prochami 
Kirowa zostanie ponownie złożona 
w sali kolumnowej Domu Syndy= 
katów. O godz. 2,30 dnia 6 grudnią 
na Placu Czerwonym odbędzie się 
pogrzeb. 


za 


= Francja walczy z kryzysem 


Obrady wszechfrancuskiej konferencji ekonomicznej 


PARYŻ, 3. 12. (PAT). Otwierając 
wszechirancuską konferencję ekono 
miezną, której zadaniem jest usta- 
lenie ściślejszych węzłów pomiędzy 
metropolją a kolonjami, prezydeni 
republiki Lebrun wykazał znacze- 
nie kolonji dla Francji. 4 

Następnie o KRYZYSIE GOSPO 
DARCZYM i środkach zaradczych 
mówił minister kolonji Rollin. iel 
ka Francja nie zamierza pod wzglę 
dem ekonomicznym izolować się od 
reszty świata. Jedność ekonomicz- 
na wielkiej Francji bynajmniej nie 
ma na celu wykluczenia stosunków 
handlowych z obcemi państwami, 
ale po wojnie zmieniły się ogólno 
warunki. Eksport francuski nasku- 
tek kryzysu znacznie osłabł, 

We wzajemnych stosunkach mię 
dzynarodowych zapanował chaos, 
gdyż narody nie potrafiły po woj: 


i|nie DOSTOSOWAĆ SWEGO ŻY: 


CIA EKONOMICZNEGO DO NO 
WYCH WARUNKÓW. Trzeba jed- 


DOL 5 BAYDOBDWODENEGNNYH0 


Km. 2353/34 


Do akt. Nr. 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodakiego w Lo- 


dai, rew. 12-go zamiesskały w Łodsi 
przy ul. Gdańskiej 31 

na zasadsaie art. 602 K. P. C. 

ogłasza, że w dn. 13 grudnia 1954 

od godz 14.30 w Łodzi przy ul. 

ródmiejskiej 106 

odbędzie się publiczna licytacja ru- 

ohomości a mianowicie: 

kredensu dębowego, lustra trema, 

szafy o 3-ch drzwiach m lustrem, ma- 

szyny do szycia firmy „Singer* i 

konia 

oszacowanych na łączną sumę zł. 590 

które można oglądać w dniu  licyta- 

cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 

żej oznaczonym. 

Łódź, dn. 21.11.34 r. 
Komornik (-) L. Naborowski 


++9%%9%90039903%006946 
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nak uczynić wszystko, aby dojść 
do równowagi. Osiągnąć to można 
w dużej mierze przez rozwój spoży- 
cią, przez obniżenie kosztów pro- 
dukcji i powiększenie siły nabyw- 
czej ludności. 

Minister wskazuje na 60-miljono 
wą masę ludzką, skupioną w ko 
lonjach francuskich, którą należy 
— jego zdaniem — uczynić najlep 
szym klijentem Metropoliji. 


Wzrost eksportu do kolonji jesi 
już dziś widoczny. Wynosi on obec 


nie 32,6 proc. całego eksportu frat 
cuskiego. 


Komisarz Bony 


zapowiada nowe rewe:' 
lacje 


PARYŻ. 3. 12. (PAT). Dzienniki 
donoszą, że przebywający w wię: 
zieniu komisarz policji Bony, w po- 
rozumieniu z obroną pisze obecnie 
memorjał, w którym ma ujawnić 
sensacyjne rewelacje. 


Katastrofa we mgle 


Motorowy statek z Bremy, zderzyłsię na Tamizie podczas gęstej mgły 
z okrętem holenderskim (wystając ym z wody), który zatonął, Zalog" 
urato wano 
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‘rasa niemiecka nie ma Znaczenia 


Dr, Schachi uważa, że nie wario korespon- 
<Lemiom przekazywać dewiz 


t Schacht był zdania, że 


„Głosu | przydzielenia dewiz. Zagranicz 
ni korespondenci, którzy częsta 
opłacali ze swoich kieszeni k3- 
szty transmisji telefonicznej i 
telegraficzyej zadłużyli się po 
uszy i żaczęli zasypywać organi 
zację zawodową w Niemczech 
prośbami o pomoc. 
Interwenjował minister pro- 


Warszawski koresp. 
Porannego” telefonuje: | 
Donoszą nam z Berlina: l 
Zarządzenia dewizowe preze 
sa Banku Rzeszy, dr. $chachta, 
wtraciły w sytuację bez wyjścia 
licznych korespondentów zagra 
nicznych prasy hitlerowskiej. 
Korespondenci ci od 2 miesię- 


cy. nie.otrzymują  póborów,| pagandy dr. Goebbels, jednakże 
gdyż Bank Rzeszy odmówił(z początku bezskutecznie. Dr. 


Daraniczony dostęp do adwokatury 


Warszawska rada adwokacka nie dopuszcza 
aplikantów 


„Głosu | 


Warszawski koresp. szawskiej radzie adwokackiej 
Porannego* telefonuje: W ostatnich czasach rada adwo 

Ograniczenia, stosowane przy | kąacka odrzuciłą kilkadzesiąt po 
przyjmowaniu nowych kandy-| dań adwokatów, ubiegających 
datów w wolnych zawodach, | się o zezwoleńie na zatrudnie- 
wprowadzono w życie w war-| nie aplikantów. 


$kaładiłei w śoiówce 


inkasować mają ubezpieczalnie 


Warszawski koresp. „Głosu Po- ;codawcę. Weksel taki musi być za 
rannego” telefonuje: opatrzony dwoma podpisami. Jedr 

Ministerstwo skarbu ustaliło, że |nocześnie wymagańa jest deklara- 
ubezpieczalnie społeczne mają inką |cja, w której mówi się, że w razie 
sować składki zasadniczo tylko w |niewykupienia wekslu w terminie, 
gotówce. W weksłach jedynie w | ubezpieczałnia zwróci go pracodaw 
drodze wyjatku i to tyłko w tej|cy, a zaległe składki egzekwowane 
wysokości, jaka przypada na pra: lbęda w drodze przymusowej. 


Osiańeczna likwidacja 


' „Berg und Hittenverein* na Śląsku. 


Dótoszą nam z Katowic: | nieruchomości związku na Górnym 
Likwidacja związku ciężkiego Śląsku będą przekazane częściowo 
przemysłu śląskiego, t. zw. „Berg związkowi harcerstwa polskiego, a 
und Hiittenverein” dobiega końca część innym organom społecznym. 
Mianowani przez wojewodę  Gra-, Natomiast zakłady drukarskie prze 
żyńskiego likwidatorzy pp. Zagó- | mysłu śląskiego w Warszawie, słyn 


rowski i Zieleniewski, przedstawili | na drukarnia przy ul. Szpitalnej 12 


p. wojewodzie wnioski co do likwi- | będzie wydzierżawiona stromnictwu 


dacji majątku związku. Wszystkie | konserwatywnemu. 


JERZY BAZYLSKI 


CZERWONA NAFTA 


POWIEŚC EROTYCZNO-KRYMINALNA 


| to zapłacę. 
— Nie, nie — rzekł Royer, | 


Ciąg dalszy. 


gdy dziewczyna zacęzła się roz: t 
hierać. — Nie trudzić się, Chcę | 
tylko z tobą pomówić. Zapłacę 
ci za lo lepiej. niż twoi „goście, | 

— Ale?... — wyjakałą zdumio 
na dziewczyna. 

— Możesz mi wierzyć. Chcę 
się tylko czegoś od ciebie do- 
wiedzieć, 

Zdawała s'e nie rozumieć je- 
go słów, 

Taka przygoda nie zdarzyła 
się jej jeszcze nigdy. Młody ele: 
uancki pan, do tego ceudzozie: 
miee, chce z nia rozmawiać i za 
płacić >ej za to? 

Royer roześmiał się na wi- 
dok zdumionej miny prostytat- 
kii 
f 42 Zaraz ci wyHumaczę,-0 co 
£hódzi — rzekł — Potrzebu,ę 
dwiich silnych ludzi. którzy po 
trafią używać pięści į trzymać 
język za zębami. To ostatnie 
jest najważniejsze. Nie powinni 
o nic pytać i zwłaszcza niczego 
nić rozpowiadać. Dobrze im za 


20) 


— Dobrze — rzekła dziw- 
czyna. — Mogę dostarczyć pa- 
nu takich zuchów, A ile dosta- 
nę za ie fatyge? 

— Masz tymczasem 20 zło- 
tych. Gdy dobiiemy interesu, do 


-staniesz więcej. Lecz musisz o 


tem milczeć. 

— Niech pan będzie spokoj- 
ny. Ani ją. ani Słasiek nie piś- 
niemy słówka. Kiedy chce go 
nan zobaczyć? 

— Możliwie jaknajprędzej. 

— Możemy go zaraz poszu- 
kaé” — Czy chce pan pójść ze 
mna? 

— Dobrze. Czy to daleko? 

— Nie. Jeżeli pau sobie ży- 
czy, to możemy po;cchać. Ale 
chciałam się pana jeszcze o coś 
zapytać... czy pan naprawdę ni 
czego nie żąda... ode mnie?.. 
Czy nie podobam się panu? 

— Nie gniewaj się. Ładna z 
ciebie dziewczyna, ale nie mam 
czasu. Chodźmy! 

Royer wyszedł z dziewczyną, 
rzuciwsży pieniądz kobiecie w 


| 
j 
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rola prasy w Niemczech jest 

obecnie bardzo nieznaczna. 

i że niema powodu zmieniania 
przepisów dewizowych na ke 
rzyść Trasy. 

W ostat ich dniach korespon 
denci niemieccy ze wszystkich 
stolic europejskich wysłali tele- 
gramy do rządu niemieckiego z 
przedstawieniem rozpaczłiwego 
położenia finansowego. ' Maso- 
wy napływ tych depesz odniósł 
podobno skutek. Dr. Schacht za 
powiada, że w najbliższym cza- 
sie zarządzi przydzielenie de- 
wiz na opłatę rachunków i na- 
leżności korespondentów zagra- | 
nicznych prezy niemieckiej. 


Akcjonariusze 
„Sowpoltorgu“ 


otrzymają 70 procent 
kapitału 


Warszawski koresp; „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Powrócił do Warszawy dyrektor 
Sowpoltorgu Kasperowicz. Informu- 
je on nas, że długotrwale układy o 
zwrot akcjonarjuszom polskim czę: 
ści kapitału zakładowego zlikwido- 
wanego towarzystwa zakończyły 
się kompromisowo.  Akcjonarjusze 
otrzymają 70 proc. ndziału w kapita 
le zakładowym, a więc 300,000 zt. 
Jest to 70 proc. kapitału, wpłacone | 
go w swoim czasie. 


Kroot zupy- dobre zupy! 


kuchni. Na ulicy przywołał do- 
rożkę. Dziewczyna podała adres 
Po 25 minutach przybyli do 
knajpy na Chojnach, Przyjaciel 
dziewczyny był tam. Royer u: 
siadł z nim przy stole. Po krót* 
kiej rozmowie banknot 50-zło- 
towy znalazł się w kieszeni Staś 
ka. Royer miał człowieka. jakie 
go szukał. 

„Erna odełchnęła z ulgą. gdy 
drzwi zamkneły się za Royerem 
Z trudnością hamowała oburze 
nie, słuchając jego mowy. Ra- 
da była, że nie doszło do zer- 
wania. gdyż nie mogłaby wtedy 
przeciwdziałać nieenym planom 
francuza. Widziała jeden tylko 
sposób: czekać i pilnować, aby 
Skóreękiemu nie się nie slało. 

Niedługo potrzebowała nale- 
gać, aby nakłonić chemika do 
wyjazdu do Łodzi. Wymawiał 
się wprawdzie, że nie może po- 
rzucić pracy nawel na jeden 
dzień. Ale widząc zadąsana mi 
ne Erny, ustąpił.  Zawiadomił 
telefonicznie Lasockiego, że mu 
si wyjechać do Wilna w spra- 
wie rodzinnej. — Bankier nie 
sprzeciwiał się. | oradził nawet 
Skóreckiemu, aby przedłużył 
ten urlop w celu wypoczynku. 

Rankiem 1 marca wyjechał 
Skórecki z Erna do Łodzi, Ro- 
ver był w międzyczasie w War 


| 


Wysoki gatuńitk Osramówek 
od 40 do 150 Dim 
poźwiadczany jest obecnie przet 
fabrykę, gdyż cyfra i zrak Dim 
na żarówce oznacza jaką ilość 
światła żarówka ta musi wydzielić, 
Kypujcie zatem wyłącznie 

WITA f aa 


wyrobu bolskiega 
o gwarantowanej przez fabrykę 
wydajności świetlnej. 


aw | 


Powódź w Ausiralgi 


przybrała katastrofalne rozmiary 


MELBOURNE, 3. 12. (PAT). Dłu- |ca „Coramba*, którego 
gotrwałe deszcze spowodowały po | pływają wzdłuż brzegów. 
wódź, Ofiarą jej padło 12 osćb, Bez| Z okolie nawiedzonych przez po- 
wieści zginęło 17 osób, 6 tys. ludzi | wćdź nadchodzą wiadomości, bwe- 
pozostało bez dąchu nad głową. dzące grozę. Mieszkańcy Koowee- 

Kilka osób zginęło wskutek po |!up całą noc przepędzili na dachach 
rażenia prądem, ponieważ wichura | domów. Chorzy, znajdujący się w 
wywróciła wiele słupów z, przewo | szpitalu ratowani byli przez otwory 
dami elektrycznymi. w dachach, 


MELBOURNE, 3. 12. (PAT). >| Bank Polsko-Aziafycki 


Powódz w okręgu Melbourne przy- i - . 
biera katastrofalne rozmiary. Po | powstaje w Charbinie 
Warszawski koresp. „Głosu Po- 


tiom rzeki Yarra podnićsł się do 
poziomu nigdy przedtem  nienoto: | rannego” telefonuje: 

wanego. Wiele mostów zostało znie| Z kół finansowych informują nas 
sionych a pozostałym zagraża nie- |że od Nowego Roku rozpoczyna 
bezpieczeństwo. Miasto Kooweerun | działalność w Charbinie Bank Pol: 
zostało ewakuowane. Brak jest w|sko - Azjatycki. Przedstawiciefem 


szczątki 


‘f dalszym ciągu wiadomości o 17 za- | jego w kraju będzie: "Warszawski 


ginionych członkach załogi parow 


Benk Handlowy, 
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szawie į zawiadomił Ernę o po-|i francuz był przekonany, że 


czynionych przygotowaniach w 
granicach, które uznał narazie 
zą dostateczne. Zapewnił ją raz 
jeszcze, że Skóreckiemu nie wy 
rządzi krzywdy. Erna i chemik 
zamieszkali w jednym hotelu. 
Nie widzieli się prawie przez 
cały dzień, ponieważ Erna za- 
jeta była próbami-w kabarecie. 

Dopiero wieczorem po przed 
stawieniu usiedli przy stoliku 
i kazali podać wina. Był to po- 
czątek zamachu na Skóreckie- 
go. Tancerka wsypała mu y 
kradkiem do kieliszka proszek. 
otrzymany od Roycra. Chemik 
poczuł się wkrótce bardzo zme 
czony i prosił Ernę, aby wrócili 
do hotelu. Nie mógł iść ; siadł 
z łancerką do taksówki. Erna | 
wymieniła nazwę hotelu! Gdy | 
jednak Skórecki- wkrótce za: | 
spat, kazała jechać do domiku 
przy ulicy Kilińskiego. 

Rover ze Słaśkiem oczekiwali 
przy wejściu i wnieśli nieprzy- 
tomnego chemika do mieszka-| 
nia. Erna, nie zważając na proś 
by francuza wróciła do bote- 
lu. 

Royer kazał Staśkowi zwią- 
zać Skóreckiego, aby udarem- 
nić jego opór. ydy odzyska przy 
tomność. Zamach udał się więc 


zmusi chemika do wyjaśnień. 


— 


Zdumienie ogarnęło SKkórec- 
kiego. gdy otworzył oczy i uj- 
rzał się w małym ubogim poke 
iku na łóżku, zasłanem brudną 
pościelą. — Napróżno usiłował 
podnieść się, był bowiem przy- 
wiązany do łóżka. Był sam w 
pokoju, jak się: wkrótce o tem 
przekonał, Czuł silny ból głowy 
i mdłości. 


Umysł jego zaczął pracowąć. 
Starał się zebrać  rozpierzchłe 
myśli. Przypominał ‘sobie ostat 
nie zdarzenia. Co się z nim 
stało? Gdzie sie znajduje?  Ja- 
kim sposobem dostał się do tej 
izdehki? Klo go skrępował? — 
Nie mógł sobie odpowiedzieć 
na żadne z pytań. Jedno tylko 
nasuwało mu się przypuszeze- 
nie. że ktoś powziął wiadomość 
o jego wynalazku. Gzy*pomimo 
ostrożności uczynił jakiś krok 
nierozważny? Kto mógł go por- 
wać? John Childs? Letz z czy- 
Ją pomocą i w jaki sbosóh? Er- 
na? Dalsze daciekania przerwa 
ło wejście Rovera. Przysunął 
maly stolik. poczem 
rzeki bardzo 


do łóżka 
usiadł na łóżku ` 
uprzejmie: 

(D. e. n). 
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4.XII— „GŁOS PORANNY" — 


Plotki 


Xhe A 

Podobno na  dzisiejszem pier- 
wszem posiedzeniu rady miejskiej 
ma być zgłoszona interpelacja ire- | 


„"ew . 8,000 uścisków dłoni 


easten ej KOlja i Kolczyki z 372 historycznych pereł dla ks. Maryny 


zamierza uczynić, aby zabezpieczyć | Ks, W/aldemar—„Wujaszek Europy" i ks. Dy nitr—krewny 98 osób przy królewskim stole 
radnych przed agresja kolegów - 
endeków w postaci rzucania cięż- | 
kich przedmiotów, wznoszema mes 


a systematycznie, do suchej nitki. 
Coprawda nikt nikomu miejsca swe 


bie za żonę od tej chwili po wsze 


LONDYN, w grudnia | były z nowoczesnej Hellady niezh 
dni żywota, radosne i smutne, bo- 


Wprawdzie wiele już pisano o|czone kostjuimy narodowe greckie, 


przyzwoitych okrzyków i upiększa- 


przygotowaniach do ślubu królew-| barwne szale, ręcznie malowane 


go nie ustąpi, chyba że dziecku, ale ! gactwa pełne, czy nędzy, miemocy, 


nia ścian hasłami w todzaju „Bij | skiego oraz o samym ślubie, ale |chusteczki na głowę.. Z Krety | też nie próbuje nawet zmienić zaję: | czy zdrowia i obowiązuję się ko 

żydów”. my tutaj wszyscy jesteśmy tak | przysłano jej parę wspaniałych pan | tego miejsca na lepsze. To oczywi- | chać cię i strzec, jak nakazuje Bóg, 
x E zasugerowani uroczystościami i pod | tofelków, wysadzanych bogato dja | ście znakomicie ułatwia utrzymanie | dopóki śmierć nas nie rozłączy”. 

W berlińskim „Theater - Tage- niosłym nastrojem, że trudno się | mentami, wartości przeszło 100 tys | porządku. Proszę sobie wyobrazić| Następnie Maryna drżącym ale 


blatt” oświadcza niejaki Nobbe: 

„Każda krytyka  dezorganizuje. 
Skoro zabroniliśmy krytyki poli- 
iycznej, powinniśmy także położyć 
kres krytyce teatralnej, 

Właściwie możnaby i przedsta- 
wień teatralnych zabronić. Na co 
ludziom siedzenie w teatrach, są 
przecież obozy koncentracyjre. 

* 


Japońska ageńcja prasowa dono- 
si. wstydliwie, że 
koreański) przybyła pierwsza grn- 
pa uzbrojonych japońskich emigran 
tów”, 

Czy po tych „emigraniach” nie 
przybędzie partja „turystów, 
uzbrojonych w dalekonaśne działa 
- - to dopiero przyszłość wykaże. 


„Młody chirurg poszukuje pracy. 
frzyletnia praktyka, autor nauko- 


wych prac, w  trzech-czwartych 
aryjczyk”, 
Ogłoszenie to ukazało się wi 


„Münchener Medizinische Nachrich- 
ten*.  Najprawdopodobniej młody 
aryjczyk nie znajdzie zatrudnienia 
jako lekarz - chirurg, gdyż kraja- 


„ido Juki (port j 


| pomoca policji 


oprzeć pokusie podania jeszcze 
garści szczegółów, miejmy nadzie- 
ję, że Czytelnikom, a przedewszy- 
stkiem uroczym Gzytelniczkom 
„Głosu Porannego” nteznanych. 
Otóż atmosfera podniecona trwa 
ła więcej, niż tydzień. Londyńczy: 
cy nieomal urządzili sobie sport z 
przyłapywania księżny Kentu na 
gorącym uczynku robienia samo- 
dzielnie zakupów. Szczególnie mło- 
dzież uniwersytecka brała w tym 
sporcie żywy udział. Maryna bar- 
dzo lubi w ścisłem incognito wyru- 
szać na miasto do sklepów i maga- 
zynów. Kilkakrotnie poznano ją. W 
tych „niebezpiecznych” momentach 
najwięcej kłopotów miał właściciel 
sklepu, do którego księżniczka aku 
rat weszła, Musiał natychmiast z 
zamykać sklep na 
cztery spitsty i zasuwać żaluzję, bo 
młodzież, rozbawiona i zaciekawio- 
na, wytłoczyłaby mu niewątpliwie 
szyby wystawowe. Księżniczka mu 
siała zazwyczaj tylusm wyjściem 
sałwować się ucieczką. 
Jednocześnie z ożywieńeam w 


nie współobywateli jest wyłącznym | ndynie we wszystkich zakątkach 
przywilejem aryjczyków, przynaj- POtężnego impecjum brytyjskiego 


mniej w Trzeciej Rzeszy. 
Æ 


Wedle ryskich gazet zakazany 
został w Łotwie wydany w Rosji so 
wieckiej podręcznik do algebry 
Szaposzuikowa i Walcewa. 

Czy władze łotewskie owawiają 
się zadań z trzema niewiadomemi, 
które mogą się okazać komunista- 
mi? 

¥ 


O znanym malarzu krów mówią, 
że jest to jedyny malarz, który nie 
utrzymuje bliższych stosunków ze 
swojemi modelkami. 


Przy stoliku kawiarnianym kilka 
sób ze świata artystycznego pro- 
wadzi dyskusję na temat życia po- 
zagrobowego. 

— Ja — odzywa się jedna z akto 
rek — marzę o tem, żeby po śmier 
ci pójść do piekła. 

— Do piekła? — dziwi się ktoś. 
— Czy niebo wcale cię nie pocią- 
ga? 

— Nie. W niebie jest wprawdzie 
lepszy klimat, ale za to w piekle.., 
lepsze towarzystwo! 

* 


Na notę ligi narodów w sprawie 
rozbrojenia, Hitler podobno odpo- 
wiedział: 

— Po pierwsze nie mamy broni, 
A po drugie nie damy się rozbroić. 


MIĘDZY SOBĄ. 

Żona: Jeśli dzisiaj wrócisz zno- 
wu tak późno do domu, nie zamie- 
rię z tobą jutro ani słowa! 

Mąż: Zgoda! 


wrzała gorączka prezentów ślub- 
nych, których zwieziono do stolicy 
niezliczone ilości, 
Przedewszystkiem wśród tych 
prezentów były niemal setki klejno 
tów bezcennych, naszyjników, kol- 
czyków, obrączek, pierścień, kolji, 
djademów, bransoletek, oczywiście 
bogato wysadzanych drogocennymi 
kamieniami. Godzi się na pierw- 
szem miejscu wymienić kolczyki 
i kolję, które szczęśliwy narzeczo' 
ny podarował  wybrance swego 
serca. Klejnoty te sporządzono 4 
372 historycznych pereł, które 
przez długi czas należały do rodzi- 
ny Tack, a które królowa podaro- 
wała obecnie swojemu najmłodsze 
mu synkowi, Kolczyki te i kolję wy 
konała loudyńska firma jubilerska 
według wskazówek samego księcia 
Kentu, który nawet mnaszkicował 
projekt brylantowych zapinek. 


drachni. Pantofelki te mają nawet 
swoje nazwy: lewy — „Atena”, a 
prawy — „Kopciuszek*. Greckie 
wieśniaczki nadesłały parę uru, 
ręcznie malowanych, które mają 
„zbierać łzy szczęścia, jakie niejed 
nokrotnie spływać będą po obliczu 
księżniczki, podczas błogich go- 
dzin, spędzanych u boku mlodego 
małżonka”, 


Pozatem, tradycyjnym  zwycza: 
jem, przygotowano ze szczerego 
złota siedem maskotek, które u- 
mieszczono w wielkim torcie wesel 
nym: naparstek, obrączkę, monetę, 
gołąbka, osła, podkówkę i główkę 
młodego kawalera, 


Wogóle o torcie tym należy się 
wyrażać z jaknajwiększym szacun- 
kiem, trzeba bowiem wiedzieć, że 
zgodnie z tradycją wszystkie skład 
niki tego tortu miały być pochodze 
nia krajowego i reprezentować 
wszystkie kraje Imperjum Brytyj 
skiego. I rzeczywiście Kanada do- 
starczyła mąkę, Australja owoce, 
Jamajka i Cejlon przyprawy ko- 
rzenne i cukier, Szkocja masło, 
Anglja jaja. Jedyne ustępstwo u- 
czyniono na rzecz pochodzenia 
panny młodej, używając do tortu 
weselnego greckich rodzynek, a 
pozatem nadając tortowi styl grec- 
ki w architekturze. 

Nareszcie nadszedł dzień Ślubu. 
Od świtu niemal ulice stolicy były 
zatłoczone przechodniami. Poprostu 
miljony ludzi chciało obejrzeć or- 
szak weselny i przynajmniej przez 
głośniki, ustawione we wszystkich 
zakątkach Londynu na ulicach, po- 
słuchać przebiegu uroczystości w 
opactwie westminsterskiem, 

Znajomi moi podwieźli mnie sa- 
mochodem do trybun, na których 
miałem zarezerwowane miejsce, 
Trzeba przyznać, że przedostanie 
się przez morze głów i ocean suną- 


'cych w czterech rzędach samocho: 
| dów nie było łatwem zadaniem. 


Naogół nie lubię tłumu i nłechęt- 
nie się z nim mieszam. Ale z angli- 
kami sprawa przedstawia się zupeł 


Bracia i siostra pana młodego | nie inaczej. Jest to naród pogodny 


podarowali Marynie Kolję, której |w takich momentach, 


wartość przekracza 50 tys. funtów 
szterlingów. Król Jerzy podarował 


synowej kolczyki i bransoletkę, a 
królowa oddała jej część swoich 
klejnotów. 


Obok tych wspaniałych pogar- 
ków napłynęły jednak tysiące drob 
nostek, które wskazują na stopień 
przywiązania ludności do młodej 
pary. Wiele wśród nich bezwarto: 
ściowych drobiazgów, przysłanyc!i 
„na szczęście”, jak zardzewiałe pod 
kowy, motety srebrne, gwwżździę, 
naparstki. Grecka ojczyzna nie za 


pomniała o swej księżniczce. Przy i ****+*+%2%6%%090999999999 
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cierpliwy i 
niesłychanie  dyscyplinowany. 0 
żadnym tłoku i ścisku nie może być | 
mowy. Ludzie stoją spokojnie na, 
miejscach i czekają, pomimo, że ka 
puśniaczek przemacza ich powoli, 
045090000656003009900960 


Ala izbicka 


(pielęgniarka dyplomowana)| 
przeprowadziła się 
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i 


taką uroczystość np. w Paryżu. 
Przecież policjanci musieliby chyba 
ze skóry powyskakiwać, a i to bea 
puszczenia w ruch komsiicy i gumo 
wych pałek, czy strumieni wody, 
nie na wiele by się zdało. 


O godz. 10 zaczynają zajeżdżać 
przed opactwo westminsterskie så 
mochody z zaproszonymi gośćmi, 
Rzuca się w oczy tak rzadki prze- 
pych strojów męskich w porówna- 
niu z damskimi. Nawet najwytwor- 
niejsza i najelegantsza suknia bled 
nie przy galowym mundurze, wy- 
szytym na wszystkie boki złotem, 
upstrzonym gwiazdami i orderami, 
a popartym olbrzymim  trójgrania- 
stym pierogiem, lub kaskiem z pół- 
metrowej wielkości kitą, czy pió- 
ropuszem. Jest to, jeśli chodzi o 
rzucanie się w oczy, stanowczo 
dzień płci brzydkiej. 


O godz. 11 wszyscy goście już są 
w opactwie. W pewnym momencie 
pada na tłumy zdumiewająca cisza, 
robiąca efekt nieporównany. Po 
chwili rozlega się tętent kopyt koń 
skich. Pojawia się na  ciemno-sza- 


tych koniąch oddział przybocznej 
gwardji królewskiej. Na czele na 
czarującym, złocistym koniku je- 


dzie jakiś przysadzisty wujaszek w 
czerwonym mundurze. Jest to coś 
w rodzaju koniuszego, czy strze- 
miennego. Ma taką wesołą i zado 
woloną minę, wprowadza taką ro- 
dzinną pogodę i beztroskę do dy- 
scyplinowanych szeregów gwardji, 
że ze wszystkich stron tłum wita 
go przyjaznymi uśmiechami. A on 
również odpowiada uśmiechem, 
jakgdyby chciał powiedzieć: 


— Przęcież wiecie, że ja zawsze 
poprzedzam swego pana. Dlatego 
wam się podobam, że wiecie, iż nie- 
bawem ujrzycie króla i królową. 

Królewska para jechała w oszklo 
nej karecie, pochodzącej jeszcze z 
czasów Wiktorji. Kołejno przesu- 
nęły się inne karety, z panem mło- 
dym i królewskimi gośćmi, a na za. 
kończenie kareta, w której jechała 
do ślubu Maryna. 


W opactwie odbyła się według 
przewidzianego ceremonjału uroczy 
stość zaślubin. Łagodny, ale sta- 
nowczy głos arcybiskupa Canter- 
hurry wygłaszał formułę przysięgi, 
którą książę, Kentu powtarzał pew- 
nym siebie głosem; 

„Ja, Jerzy, Edward, Aleksander, 
Edmund biorę ciebie, Marynę, so- 


Część prezentów ślubnych 


sympatycznym głosikiem powtarza 
odpowiednio zmodyfikowane słowa 
przysięgi. 

Po ślubie odbył się obiad w ści- 
słem gronie w pałacu królewskim. 
Za stołem siedziało 98 osób. Wśród 
nich nie było ani jednej, z którą 
nie byłby spokrewniony książę ro- 
eyjski Dymitr Pawłowicz. Jego 
„konkurentem pod tym względem 
był bodaj tylko 76-letni książę Wal 
demar duński, iiczący wśród swych 
najbliższych krewnych tylu korono 
wanych i pozbawionych tronu mo- 
uarchów, ilu ich wogóle istnieje na 
świecie, Książę Waldemar jest zu- 
pełnie słusznie nazywany „wujasz- 
kiem Europy”. Książę Waldemar 
jest synem króla duńskiego Chry- 
stjana IX, którego znowu nazywa- 
no trafnie „teściem Europy”. Rze- 
czywiście jego brat byl królem 
greckim, jedna siostra carową Ro- 
sji, (Marja Teodorówna). druga — 
królową Anglji (Aleksandra), trze- 
cia — królową, acz niekoronowaną 
Hanoweru (Tyra) Jego kuzynowie 
i siostrzeńcy byli carami Rosji, 
królami Anglji, Grecji, Danji i Nor 


wegji, książętami Connaught, 
Brunświku etc. 
Wieczorem odbył się bal dworski 


Na tym balu wszyscy byli poprostu 
zachwyceni młodą księżna Kentu. 
Czy oną również była zachwycona 
— w to wątpię. Dość powiedzieć, 
że stała ona u boku swego młodego 
małżonka i przyjmowała gości, 
przyczem musiała uścishąć ręce 
8000 ludzi. 

Po tym balu, jak wiadomo, mło 
da para wyruszyła w „hotelu na 
kółkach”, cudownym pociągu salo- 
nowym, w poślubną podróż do pa- 
tacu hr. Dudley w  Himley Hail, 
gdzie spędzi kilka tygodni. W pafa- 
cu tym m. in. zbudowano małą sgal- 
kę na przedstawienia iJmowe, obi- 
czoną zaledwie na... dwie osoby. 

W tej salce Jerzy i Maryna ogłą 
| dać będą „premjerę* filmu, nakrę- 
conego z ich ślubu. Dopiero gdy oni 
zaakceptują film, zostanie on wy» 
świetlony we wszystkich  kinote: 
atrach Anglji i kontynentu. 

BOX 
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Dziś powtórzenie premiery! Fenomenalny śpiewak 


i genjalny artysta 


Ryszard Tauber w pięknem arcydziele filmowem 


„MARZENIA MIŁOSNE“ 


W filmie tym Ryszard Tauber wykonuje z maestrą szereg pie- 
śni w jęz. niemieckim, m. iv. „Lelsa flehen meine Lieder . 
W główn. roli 


nowe urocze zjawisko ekranu. 

kobiecej JANE Banter Muzyka: Franciszka Schuberta, 
Akcja filmu rozgrywa się w Starym Wiedniu wśród im- 
ponującej bogactwem wystawy. 


ea dO 


ks. Kentu i ks. Maryny, 


St. James w Londynie, 


00 Amari 
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NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: M. Kaspierkiewicza  (Zgier- 
ska 54), Suke. J. Sitkiewicza (Ko 
pernika 26), J. Zundelewicza (Piotr 
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W niedzielę po południu w sali fil 


.Xu — „GŁOS PORANNY” —- 1954 


we Bałagan rewjowy w Łodzi 


$łęandaliczng pokaz mody, czy naiśrywanie 
się z publiczności 


|imody'* do ponurej rzeczywistości, 


kowska 25), S. Bojarskiego i W. karmonji miała się odbyć rewja | jaką oglądaliśmy w filharmonji, 


Szata (Przejazd 19), M. Lipca (Piotr | Wody. Piszemy miała się odbyć, | 


Kilka specjalnie gorzkich słów 


kowska 193), A, Rychtora i R. Ło. |POnieważ to, co oglądała publicz: | należy się organizatorom za con- 


body (di Listopada 86), 


ZACHOROWANIA NA CHORO- 


ność, było raczej naigrywaniem się 
z ludzi, szopką, skandalem., 
Przedewszystkiem organizatorzy 


BY ZAKAŻNE. __ W czasie od dn.|"ie dotrzymali programu. Zamiast 


25 listopada do 1 grudnia rb. włącz | €klamowanych 


czołowych firm 


nie zgłoszono do wydziału zdrowor | Warszawskich i łódzkich, na rewjł 
rości publicznej zarządu miejskie- | 3prezentowało się tylko kilka i to 
go w Łodzi następujące przypadki | Tniejszych firm i zakładów. 


zachorowań na choroby zakażne: 

Dur brzuszny 31 
płonica — 32, błoniea — 40, odra 
22, róża — 6, g 
wa — 14 przypadków. 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 146 przypadków 
zachorowań na choroby zakaźne, 
w tygodniu poprzednim 172 przy 
padki. 


PRZENIESIENIE  AMBULATO- 
RJUM OCZNEGO. — Miejskie am- 
bulatorjam oczne, mieszczące się 
dotychczas w lokalu przy ul. B. 
Limanowskiego Nr. 35, zostało 
przeniesione do lokalu przy ul. 
Rybnej 2-4. 


z = Na 
Procesy reemigranfów |stetan 


Zawiodły również poszczególne 


przypadków, | firmy, a przedewszystkiem Goussin 


Cattley z Warszawy, która zapre- 


orączka połogo zeutowała stare, oglądane już na 


łódzkich rewjach modele. 
Daleko więc było od  szumnych 
zapowiedzi o „karnawałowej rewji 


Brat zabitego posterunkowego skazany na 3 lata więzienia 


Przed sądem okręgowym roze- 
grał się wczoraj ostatni akt krwa- 
wej tragedji ną posterunku w Ru- 
dzie Pabjanickiej. 
ławie oskarżonych zasiadł 

Stefaniak (zamieszkały w 
Sokolnikach pod Łodzią) pod zarzu 


oskarżonych o dezercję tem usiłowania zabójstwa bratowej 
Jak się dowiadujemy wojskowe | — Zofji Stefaniakowej. 


władze śledcze w Łodzi prowadzą 


By zrozumieć proces, trzeba się 


obecnie szereg dochodzeń w spra- | cofnąć do dnia 7 maja ub, r, kiedy 
wie reemigrantów z Niemiec i in-| to na posterunku policyjnym w Ru- 
nych państw, którzy w czasie trwa | dzie Pabfanickiej zostali zabici po- 
nia wojny wyjechali z Polski, uni: | sterunkowi: Karol Stefaniak i Jó- 


kając w ten sposób odbycia służby | ze! Wawrzynkowski. Co było powo 


wojskowej. 


dem ich śmierci — nie zdołano 


Szereg procesów dezerterów z| etalić. 


przed kilkunastu lat znajdzie się 


Krążyły 


niebawem na wokandzie sądu woj-| wersje i plotki, mniej lab bardziej 


skowego w Łodzi. 
Należy zazaaczyć, że w myśl obo 


prawdopodobne, $ 
Mówiono, że Wawrzynkowski, 


wiązujących przepisów  przestęp* | który mieszkał u Stefanfaka, miał 
stwo dezercji przędawnia się dopie« | flirt z jego żoną i to było przyczy- 
ro po ukończeniu przez dezertera|ną krwawego pojedynku na poste- 


50 roku życia. 


runku. 


Mieszkanie Twe nie jest odpowied- 
niem miejscem przechowywania 
majątku, lecz 


UE 


Początek 0 4-ej 


GRAND-KINO 
GARY COOPER 


w filmie 


Szpieg Nr. 15 


Dziś poraz 
ostatni! 


NADPROGRAMY 


jedynie najróżniejsze 


| ferencierkę, 

Zapowiadany W. Zdzitowiecki 
jakoś nie przyjechał, a zastępująca 
go pani pełniła swą odpowiedzialną 
funkcję niżej wszelkiej krytyki 
Dość powiedzieć, że jej „r” mogła 
doprowadzić do szału najspokoj- 
niejszego widza, że nie wiedziala, 
jaką firmę zapowiada, że nie umia- 
ła poruszać się na scenie. 

Początkowo ta groteskowa confe 
rencierką wywoływała na widowni 
wybuchy śmiechu. Pokazując bo- 
wiem intymne części garderoby 
damskiej, zapowiadaczka zwróciła 


O tej wersji dowiedział się brat 
zmarłego Stefaniaka i jeszcze tego 
samego dnia przybył uzbrojony da 
mieszkania bratowej — Zofji Ste- 
faniakowej. Przyszedł do niej po 
północy i z okrzykiem: „Zabiję cię 
za brata!”, zadał jej kilka ran ktu- 
tych nożem. Kobieta tylko cudem 
uniknęła śmierci, uciekając przed 
napastnikiem pod opiekę sąsiadów. 

Niedoszłego mordercę aresztowa 
no i wczoraj stanął on przed sądem, 


bratowej. Był zdenerwowany, 
nóż do ręki. 

znała, żę jej zięć był awanturni- 
kiem i pijakiem, że maltretował żo 


nę i bił dzieci. 
kakma 2 Sz] 


KOSTKI KNORR. 


m. in. zupy w kostkach. 
fabryka, czyniąc zadość częstym 
naleganiom licznych jej klijentów. 
przystąpiła do wyrobu kostek bu- 
jonowych Knorr, które poza istot- 
nie doskonałym smakiem mają i tę 
zaletę, że są znacznie tańsze od 
wszelkich dotąd w handlu się znaj 
dujących, gdyż 3 kostki kosztują 
tylko 20 groszy 

Najszlachetniejsze surowce i ni- 
ska cena kostek buljonowych po- 
pularyzują nowy ten produkt, cał- 
kowicie wytwarzany w kraju tak 
jak dotąd wszystkie inne wyroby 
omawianej firmy. Postępowa i o- 
szczędna pani demu będzie zatem 
we własnym interesie używała do- 


t| brych i tanik kostek buljonowych 


Knorr. 


Na rozprawie Stefaniak nie przy- 
znał się do winy. Nie chciał zabić 
a 
nadto pijany. Plotki wcisnęły mu 


Teściowa zabitego Stefaniaka ze 


Fabryka Knorr mimo krćetkiego 
czasu swego istnienia zdobyła Bo- 
bie pekażny zastęp gorących zwo- 
lenników - smakoszów, którzy z za 
dowolenien: spożywają jej wyroby 
Obecnie 
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Areszfowania 
komunistyczne 


w Łodzi i w Warszawie 


W dniu wczorajszym, z polece- 
nia sędziego śledczego p. Delnitza, 
wywiadowcy V brygady wydziału 
śledczego dokonali aresztowania 
dr. chemji Edgara Schleyena, pod 
zarzutem działalności komunistycz- 
nej. 

W mieszkaniu Schleyena (Sien- 
kiewicza 37) policja przeprowadziła 
rewizję, która dała wyniki obcią- 
żające. 

Schleyen został 
następnie osadzony 
przy ul. Gdańskiej. 

Ponadto w dniu wczorajszym, 0- 
sadzony został w więzieniu przy 
nl. Gdańskiej, aresztowany w War- 
szawie łodzianin mgr. praw Paweł 
Agizim również pod zarzutem dzia- 
ialności komunistycznej, 

Obaj aresztowani pozostają pod 
zarzutem przestępstwa z art. 97 
kodeksu karnego. 


Tomaszów 


PAN WOJEWODA Ww TOMA- 
SZOWIE 

W niedzielę odbyło się poświęce- 
nie nowego sztandaru związku le- 
gionistów, Uroczystość tę zaszczy- 
cił swą obecnościa p. wojewoda 
Hauke Nowak. Po nabożeństwie 
pan wojewoda przyjął defiladę od- 
działów, biorących udział w tej uro 
czystości. 


się do obecnych na sali panów, by 
ni mniej ni więcej, tylko „zatkali 
uszy”... 

Potem, doprowadzone już do o- 
stateczności panie nie mogły się 
powstrzymać, by nie tupać nogami 
i poprostu wymyślać organizato- 
rom... 


Oczywiście, że w tych warun- 
kach, nie można mówić o rewji, ale 
o zwykłym skandalu organizacyj- 
nym, o naigrywaniu się z publiczno 
ści, która grubo zapłaciła za bilety 
wejścia. 

To, co odbywało się w niedzielę 
w filharmonji, może na długo od- 
zwyczaić publiczność od przycho- 
dzenia na rewje... F 


przesłuchany, a 
w więzieniu 


Komendant posterunku oświad- 
czył, iż wiedział o zawiści, jaka 
istnieje między jego podwładnymi 
i dlatego jednocześnie wyanaczał 
im służbę, by Wawrzynkowski nie 
pozostawał sam na sam z żoną ko: 
legi. 

Inni świadkowie nic nie wnieśli 
do sprawy. Ustalono jedynie, że na 
posterunku padło 11 strzałów. 

Po rozpoznaniu sprawy, sąd wy- 
dał wyrok, mocą którego Stefan 
Stefaniak skazany został na 3 lata 
więzienia. | 


Pomieszanie zmysłów 


grozi mordercy z „Baru Ludowego“ 


Krwawe zajście, jakie miało| sterunek policyjny. 
miejsce w ubiegły wtorek w|  fekarze orzekli, iż Słażewski 
„Barze Ludowym“ przy ulicy | rozchorował się ze zmartwienia 
Piotrkowskiej 317, gdzie dwie|i że grozi mu zapalenie mózgu 
osoby odniosły śmierć, a jedna| a nawet pomieszanie zmysłów 
została ranna, nie przestaje ab- Przy sposobności należy za 
sorbować łodzian, którzy do-| znaczyć, że ranny Majer Har 
tychczas jeszcze komentują nie| wacz opuścił już szpital į prze- 
zwykły wypadek. bywa na kuracji w domu. 

Jak już donosiliśmy, spraw | Dalsze dochodzenie prowa: 
ca krwawego zajścia st. post dzą władze śledcze. (p) 
Wacław Służewski, gdy po wy- R IE EEZEM 4, | 
trzeźwieniu dowiedział się o po 


ZE SPORTU 
w propagandowych zawodach 
bokserskich, w których zmierzyły 
się zespoły łódzkiej Bar Kochby 
i T. F. S. J. zwycięstwo w stosunku 
10:6 odniosła drużyna fabryczna, 


WYCIECZKA DO BERLINA. 


pełnionym czynie, strasznie pe| Łódzki oddział Wagons - Lits 
czął rozpaczać, Cook podaje do wiadomości.” że 

W celi więziennej stale spa |prganizuje wycieczkę do Berlina 
zmatycznie płakał i bii głową 0| według następujacego rozkładu 


ścianę, krzycząc ciągle, „Co ja 
uczyniłem*, Osadzony w wię 
<isniu przy ul. Gdańskiej w o: 
sobnej celi,  Służewski przez 
trzy dni nie przyjmował pokai 
mu ani nie chciał z nikin mó: 
wić. 


jazdy: 

2112 Poznań, odjazd 14.34. 

27.12 Berlin, odjazd 23.82, 

Przy zapisie należy złożyć do- 
wód osobisty, stwierdzający oby- 
watelstwo, 3 fotograije bez nakry: 
cia głowy, książeczkę wojskową, ` 


Oneoda: Służewski ciężko za| poświadczenie zamieszkania i ze- 
padł na zdrowiu, luk, że zaszła| zwolenie starostwa. 
konieczność umieszczenia vo w| Zapisy przyjmuje oddział Wa- 


gons - Lits Cook (Piotrkowska 64, 


szpitalu w Radogoszczu. gdzie 
tel. 170-77). 


przy łóżku został nstawiony po 


„GAPITOL 


Pocz. w dni powsz. 4.30, w sob. 


i niedz. o 12,30. ostatn. o 10.15. 
Sala mocno ogrzana! 


Kino Dźwiękowe 


„CZARY” 


Dziś ( dni następnych! 
Dziś pocz. o g. 4-ej. 


RICHARD BENNETT, 


Fascynujący dramat 
erotyczny. Reżyseria: 


DOROTHA ARZNER 


PARYŻ! BULWARY! 


W roli gł. sowiecka gwiazda fil- 
mowa, kobieta o frapującei urodzie 


Współudział biorą: PHILIPS HOLMES, LIONEL ATWILL, 
KOKOTY! 


Dziś prezentujemy! Słynne na świat cały arcydzieło Emila Zoli. — Imię, które jest symbolem grzechu! 


MAM Sten 


KANKAN! 


Nadprogram: Dźwiękowy dod 


P. A. T. oraz kolorowa kreskówka z cyklu SILLYSYMPHONIO p. t. „MĄDRA KOKOSZKA. 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


Eddie Cantor 


w pikantne 


Precz Z kryzysem! 


j komedji pt. 
W pozostałych rol. Charlotte 
Greenwood i Georg Raft. 


PIERWSZY RAZ W ŁODZI! 
Tom Tylier 


w dramacie pełnym brawurowej emocji i sensacji p. t. 


Tajemnica zamknięłeśo kuira 


Rycereki 
cowboy 


„LUNA | „Petersburskie Noce' 


Ceny miejsc zniżone: na wszystkie seanse po zł. 1.09, 1.50, 2.20 


Ostatnie dni 
wyświetlania filmu 
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& XII. — „GŁOS PORANNY“ — 19354 


Nr. 335_ 


Zamiast feljetonu 


Pilna depesza,,, 


Pan dyrektor towarzystwa uhez: 
pieczeń zbudzony został nad ranem 
głośnym dzwonkiem u drzwi wej 
ściluwych. Pan dyrektor zaklal 
głośno, ziewnął i rad nie rad — 
wstał z ciepłego łóżka. Pan dyrek- 
tor przetarł oczy. Spał krótko, U- 
przedniego dnia grał długo w 
bridge'a, popisując się swą błyska 
tliwą technkią i niewyszukanemi 
wymysłami pod adresem wespół- 
partnerów. Dzwonek przerwał panu 
dyrektorowi błogi sen 0  kontrze 
bez siedmiu w drugiej manszy po 
uprzednio granym dużym sztemie. 
Pan dyrektor właśnie zamierzał blo 
go uśmiechnąć się przez sen, gdy 
ostry dźwięk dzwonka przywołał 
go do szarej rzeczywistości, 

Idąc do drzwi, pan dyrektor przy 
pomniał sobie, jak to nad ranem 
cicho wsttnął się do mieszkania, 
aby nie obudzić czujnej pani mał 
żonki. Obudziła się. Powiedział tyl 
ko; „Dzień dobry, kwiatuszku', 
resztę powiedziała pani dyrektoro 
wa.. 

Pan dyrektor był już przy 
drzwiach. Otworzył Na progu stał 
listonosz, Przyniósł depeszę,  Pilną 
depeszę, Pan dyrektor ocknął się 
nagle, pokwitował. 

Odszedł ad drzwi i nerwowo Toz- 
darł pieczęć. Czytał: „Podaje się 
do łaskawej wiadomości, że nade- 
szły najnowsze wzory angielskich 
waterjałów i proszę o odwiedzenie 
mego salonu. Jednocześnie komuni 
kuje, że obeeny telefon mój jest: 
ur. 234-40. 

A. Gelassen, salon krawiecki 
Piotrkowska 114. 

Pan dyrektor zaklął znowu, zie- 
wnął i cichutko wsunął się pod 
jeszcze ciepłą kołdrę. Żonie zdążył | 
powiedzieć: „Dzień dobry, kwia- 
tuszku”, Resztę powiedziała ona... 

jn. 
0030339000 0000000909000091 


SALA FILHARMONII 
fol. 218-84 


W czwartek, dnia 6 grudnia 
o godz. 8.30 włecz. 


koncert tenomenalnej pianistki 


e LUBYAATM 


przezwanej „Paganinim Fortepianu" 
O je] występach „Kurjer Warssaw- 
ski* pisze: „Słuchaliśmy realizacji 
programu z zapartym oddechem” 
Bilety do nabycia w kasie 
Filharmonii. 
1$0*6*09099990099999900960 
NARCIARSKI POCIĄG RAJDOWY 

Raid kolejowo - narciarski w sê- 
tonie 1935 odbędzie się w- cżasie 
vd 17 dó 26 lutego, 

Raid ten polega na podróży 
umyślnie dla tego eslu wyposażo- 
nym pociągiem specjalnym, w któ- 
rym każdy uczestnik ma nietylko 
wygodne miejsce sypialne *z po- 
śejelą i całkowite wykwintne utrzy 
anie w czasie 10:dniowej wyciecz- 
ki. ale ponadto może korzystać z 
wagonu dancingowego, kapielowe- 
go itd. 

Koszt nczestnictwa w raidzie wy, 
nosi zł. 175. 

Zgłoszenia na udział przyjmuje 
Wagons - Lits Cook (Piotrkowska 
ur. 64). 

CEEE OEE aCA a ada A a A AA 


SALA FILHARMONII 


tel, 213-84 


W sobotę, dn. 8 grudnia sb. 

o godz. 4-ej popol, 
Wobec niebywałego sukcesu i na 
Hfólne żądanie publiczności powtórzy 


koncert 
7-mioletni fenomen 


Anfoś 


Waserman 


plenista-kompozytor 


Bilety od 1 sł — 3.50 do nabycia w 
kasie Filharmonii 


P. Rybka odbierze 5 tysiecy Zi.!.. 


Sąd uniewinnił szczęśliwego gracza od zarzutu oszustwa 


Nazwi ko Rybka przejdzie 
niewątpliwie do historji. Znają 
je już Czytelnicy „Głosu Poran: 
nego“, wiedzą, że pan Włady 
sław Rybka jest bohaterem je: 
dynej w swom rodzaju histort 

P. Rybka kupil w listopadzie 
ub. roku w kolekiurze Boficzy- 
ka przy ul. Piotrkowskiej 117 
w ostatniej chwili przed cią- 
gnieniem II klasy loterji pañ 
stwowej, los |Joteryjny ur 
35252. 

Ale kupił ten los w 
kach dość niezwykłych. 

Przyszedł! mianowicie do ka 
lektury i zażądał losu © takim 
numerze, by suma cyfr dała 
13. Pracownik kolektury — 
Cianciara, zdziwiony tym nie- 
codziennym klientem, spytał 
dlaczego właśnie trzynastka ma 
być ową szczęśliwą cyfrą, P 
Rybka odparł na to, że 13 przy 
niosłą szczęście marszałkowi P ł 
sudskiemu, więc į jemu może 
dać fortunę. P. Rybka długo 
wybierał z pośród pliki losów, 
wreszcie zdecydował się na nr 
85252, który z „trzynastką'* nic 
nie ma wspólnego. Zapłacił na 
ieżność i prosił, by zanotować 
jego iniejały. 

I znowu tajemnica. 

Inicjały: R. 56. 

W kilka godzin po tej roz- 
mowie do kolektury nadeszła 
urzędowa ceduła wygranych 
Na numer 35152 padła pięć ty: 
sięcy złotych. 


warun- 


Bończyk  współczuł nawet 
swemu oryginalremu klijento- 
wi, że tylko o zedynke omylił 


się przy wyborze losu. 

Jakże jednak zdziwił się 
gdy wieczorem zadzwonił taje 
maiiczy R. 56 z zapytaniem, czy 
na jego numer nie padła żadna 
większa wygrana. Oczywiście 
poinformował p. Rybkę, że los 
nie był dla niego łaskaw. 

Zdziwienie kolektora wzrosło 
jeszcze jednak bardziej, gdy 
następnego dnia znów zadzwo 
nił p. Rybka i kategorycznie o- 
świadczył, że musiała zajść o 
myłka i, że napewno on, a nië 
kto inny, wygrał 5 tys. zł, ba 
wiem naprawdę w cedule urzę: 
dowej wygranych poczyniono 
w międzyczasie sprostowanie 
na rzecz nr. 35252. 

Oczywiście, kolektorowi nie 
pozostawało nie innego, tylko 
obwieścić  klijentowi radosną 
nowinę. 

Pan R. 56 miał się zgłosić w 
kolektnrze, ale, jak później u: 
stali} kolektor, wolał uatych. 
miast wyjechać do Warszawy 
po odbiór wygranej, Istotnie 
wyjechał wynajętą taksówka. 
zabierając ze sobą dwie panic. 


walc 


wesole towarzyszki wesołej po: | policji. 
| wywiadowcy i policjanci. 


dróży. 


LEŚ wszystkie fakty naprówa 
7 kolektora na myśl, że p 
Rybka (Limanowskiego 523 
wiedział, że na los nr. 35252 pa 
dła wygrana i, że miał w War 
szawie wspólnika, który go te 
lefonicznie informował ua jaki 
las padła wygrana. 


Z tych względów Bończyk «a 
skarżył Rybke do sądu o o»zu 
stwo. 

Wczoraj odbyła się ta orygi 
nalna sprawa. W trakcie docho 
dzenia ustaloro, że p. Ryhka 
porozumiewał się telefonicznie 
z Warszawą z telefonu 1 kom 


Jego rozmowe słyszeli 


Rybka na rozprawie nie przy 
znał się do winy i tłomaczył, że 
był podechmielony w chwili gd; 
nabywał los, a rozmowa z War 
szawą miała miejsce później 7 
dotyczyła sprzedaży. makat, 

Bończyk oświadczył, że 
Rybka starał się z nim pogo 
dzić, cheąc mu dać połowę wy 
granej. Wywiadowcy i poli- 
cjancj oświadczyli, że  troścj 
rozmowy telefonicznej nie sły 
szeli. 

Sąd. po naradzie, wydał wy: 
"ok uniewinniający p. Rybkę 
Będzie on mógł odebrać wygra 

5 tys. złotych... 


OD JUTRA w GRAND-KINIE 
Romantyczna komedja, pełna pikantnych 
sytuacji i wykwintnego dowcipu 


ZŁODZIEJ SERC 


W rol. gł. Fredric March, Constance Bennet, Fay Wray 


Go usłyszymy dziś przez radio! 


6,45 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12,10 Koncert zespołu salono- 
wege, 

12.45 
dzieci. 

15.45 Muzyka lekka. zdan! galo- 
nowy z udzialeni Janiny Remanhów 
ny (piosenki). 

16.45 Skrzynka PKO. 

17.00 Koncert kameralny. Wyko 
nawcy: Herman Sołomow  (skrzyp- 
te) i Albert Katz (wiolonczela) 
(Duet Zoltana - K-daly ego). 

17:25 „W Barburczyne - święto” 
— pogadanka. 

17,50 Skrzynka techniczna. 

18.00 Muzyka płyty). 

18.15 Koncert w wyk. 
instrumentów dętych. 

18,45: Szkice literacki p. t. 
improwizatorką”. 
LELETET EEEE E RE ER EOE E a 


LEKARZ- DENTYSTA 


B. Mikulicka-Landsherg 


ul. Śródmiejska 21. 


PRZYJMUJE: 
od 10—12-ej iod 5—7-ej w. 
(TT a a aaa aa 


Skrzynka pocztowa dla 


zespołu 


„Póeika 


19.00 Arje i pieśni 
'Paubera (płyty). 

19.20 Pogadanka aktualna. 

19,30 Muzyka gćralska. 

20.00 Prelekcja Fr. Brzeziński- 
gc o operze „Czart i Kasia” Dvo- 
rzaka. - 

20.15 „Czart i Kasia™ opera ko- 


w wyk 


mięzna w -B:ech-aktach Antoniego 
Dvorzaka. 


23.15 Muzyka taneczna (płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Frankfurt (251) 
20.10 Opera Flotowa „Marra”. 
Monachjum (405) 
19.00 „Bajka o tlustym placku” 


Dzisiejsze audycje 


PIOSENKI JANINY ROMANÓWNY 

Janina Rontanówna, która oprócz 
talentu dramatycznego dała się 
poznać słuchaczom, jako wysoce 
inteligentna, umiarkowana w na 
stroju interprofatorka piosenek, 
odśpiewa w koncercie muzyki lek: 
|kiej o godz. 15.45 piosenki: Miille 
ra „W miłości najtrudniejszy jast 
początek do słów Oldlena, Eleta 
„Bajeczkę*, Leuczowskiego do 
słów Btępnowskisgo —  „Dowidze- 
nia”, Stolza (słowa Bygietyńskiecn) 
„Nie się nie zmieni” i Benackieso, 
(tekst napisał Oldlen) „Coś w 
tem jest”. 


ORDYNACJA PODATKOWA. 

Prelekcja o godz. 17.25 przezna 
czona jest przez autora, Wiktar 
Jassowicza, omówieniu zasad no- 
wych ustaw, dotyczących podat- 
ków. Paląca ta kwestja interesuja- 
ca szeroki ogćł społeczeństwa znaj 
dzie hezwątpienia duże zaintereso 
wanie rćwnież wśród  audytorjnm 


radjowego. 
DROBNY, KRZESANY Į ZBÓJ: 
NICKI. 
Starodawni muzykanci grający 


na gęślikach i kobzie — Sabała, 
Bartek Obrochtą, Józef Gąsiennica 
z Lasu, Jędrzej Tatar i wielu in- 
nych przekazało społeczeństwu pol 
skiemu muzykę Podhala. Żywioło- 
wość „nuty” góralskiej przepojonej 
tęsknotą, radosnom uniesieniem, 
ıytmicznym tupotem w  kierpce 
obutych stóp różni się wielee od 
specyficznego liryzmu chłopskiego, 
odbiśga od niengo swym oszałamia 
jącym, dzikim wyrazem. Każdy 
„krzesany”, „drobny*, „zielony, 
„ozwodna” f „janosikowa” to odbi- 
cie tajemnicy, jaką kryją w sobie 
nieprzystępne turnie, zawieszone 


K. pod niebem przełęcze i nśmiechnię 


te, zielone hale. Muzyka Podhala 
zebrana i ułużona przez Stanisława 
Mierczyńskiego, wielkiego entuzja- 
stę „gćralszczyzny” nadana będzie 
przez Polskie Radjo o godz. 19,30 
z płyt gramofonowych, (r) 


4920260000006060000950006 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Cegielniana 27. tel. 112-25. 
Gościnne występy słynnego artysty 
KURTA KATSCHA 
Deis, we wtorek, o g. 9.15 w. 
po cenach ulgowych 
cały parter 1 złoty 
„Spór o sierżanta Griszę” 
w 19 obr. Arnolda Zweiga 
W plątek premjera „MANDAR N wu* 
z Kurt Katschem 


na alt i orkiestrę 3. Wagnera, Fan | *9$*%006020990920%9400949099 


tazja symfoniczna „Z Włocn” R, 
Straussa, 


Wiedeń (507) 


21.00 Utwory Beethovena -pod 
dyr. F. Weingartnera (Symfonje 
VI i I, Uwertura „Leonora 
nr. 8”). 


Bruksela (484) 
21.00 Opera Dupuisa „Pasja”. 
Droitwich (1500) i Londyn (261) 


21.30 Operotka J. Straussa .„Ba- 
ron cygański” (w skróceniu; 

Budapeszt BA 

19.30 eS JMienbacha Opa- 


wieści Hoffa 


Wiosenny | 


na tle motywów muzycznych JOHANA STRAUSSA. 
Film, który porywa widzów! 


SALA FILHARMONII j | 


tel. 213-84 


SALA FILHARMONII | 


tel. 213-84 


Dziś, o godz. 


8.30 wiecz. najznakomitsi artyści Warszawy 


Zizi Halama, Ola Lilit, Parnel, Welin, Fiszman i imi 


Sfandaryzacja 
Ina i konopi 


Komisja standaryzacji lnu } 
konopi w Wilnie rozpoczęła 
swą działalność w połowie li 
stopada. Postanowiono wprowa 
dzić w tym. roku pra.e standa 
ryzacyjne jedynie w zakresie 
włókna Inianego. Program pra- 
cy komisji na najbliższy okres 
przewiduje m. in. zakup prób 
nych partii Inu trzepanego w 
15 punktach rejonu północnege 
iw 7 punktach rejonu potu- 
dniowego. Zakup ma być do- 
konany przez specjalną komi- 


sję asortymentową. Kupieckie 
związki lniarskie będą wyda 
wały dla każcego *ranspartu 


ke trzepanego, idącego do fa- 
bryk krajowych. specjatre eer 
| tyfikały, stwierdzające, iż dany 
| Iranspori został wysorłowany 
wedlug norm, ustalonych przez 
komisję. Przędzalńnie maja za 
kupywać len trzepzny jedynie 
»qopa!'rzony w powyżs:e reriy 
fikałv. 


dają program pełen werwy, wy przepięknych tańców, przebojowych piosenek it, p. 
Bilety do nahyeia w kasie Filharmonii. 


bez biletów, na ogólne życzenie pu 


Wobec wielkięgo powodzenia niedzielnego występu i wobec tego, że wiele osób zmuszonych pto odejść od kasy 


liczności odbędzie się W SOBOTĘ, dnia 8 grudnia o godz. 8.39) wiecz. 


Ingi wielki festival tmętmy RUTH SOREL- ABRAMOWICZ i GEORGA GRÓKE 


odsnaczonych Naloytasa Nagrodą Pana Prezydenta Rzeczypospolitej I xlotym medalem 
ilaty w cenie od 1,— zł. do nabycia w kasie Filharmonli 


Nr. 335 


4.X11— „GŁOS PORANNY" 


Z estrady koncertowej 
Wieczór tańca Ruth $orel--Groke 


Przebrzmiały echa pierwszego 
międzynarodowego konkursu tań- 
ca artystycznego, ale nie  zatarły 
się wrażenia, jakie uczyniły pro- 
dukcje tej pary tancerzy. Ruth — 
Sorel zatarła jeno ogć!ne wraże- 
nie „wyczynów tanecznych”, bo te 
go rodzaju numery programowe, 
jak „Matka“, „Joanna d'Arc”, 
tadż „Ptak z zaświatów * — to już 
rie taniec, a przepiękny język ru- 
chów, kołysań i wibracji, to jakaś 
„meta - sztuka” tańca, stanowiąca 
teligję ciała 

Przyznaję, że byłem jednym z 
tych czcicieli absolmtnej muzyki, 
który rzucił amatenię na taniec, kie 
dy po raz pierwszy ujrzał lzadorę 
Drncan, tańcząca symfonję Beetho 
vena. Od owsgo czasu dużo lat 
minęło, widziało się riejedne na 
zaczarowanym ekranit ruchkcwym, 
a zawsze, ilek"oś prozrniwy paka- 
zćw tanecznyeh zawierały nazwi- 
ska Beethovenów, Chopinćw, odno 
silem wrażenie, jakoby tancerka 
rrzemycała swą sztukę pod rłaez- 
czem innej sztuki, zaprzeczała inten 
cjom mistrza z Bonn, gwał'la wo 
lẹ twórcy  Nociurnów. A teraz 
przyznają «e skedrhą, Że jako przy 


SALA MALINOWA 


Teatru Miejskiego. 


W czwartek, dn. 6 grudnia o 5 po poł. i 10 wiecz. 


Dwa Pokazy 
REWJI KARNAWAŁOWEJ 


p. t. "DERNIER CRI*. — W części artystycsnej calkowity program 
„MALINOWEJ*. Conferencier Wlodzimierz Macherski — artysta 
Po pokazie — dancing. 


sięgły Ianatyk, strzegący wejś:'a 
do świątyni romantycznej muzyki, 
rozbrojony zostsłem za sprawą 
Ruth - Sorel, kttrej taniec jest wie 
lokrotnem echgm muzyki, podkre- 
ślającem jej powagę i świętość. Ma 
jestat ruchów tej wyjątkowej tan- 
cerki idealnie harmonizuje z wy- 
dźwiękiem tonćw, tworząc wspania 
ły amalgamat. Jej taniec tchnie no 
wem życiem, bo istotą nowoczesne 
go tańca jest artystyczne upiasty- 
cznienie ruchowe przeżyć ducho- 
wych. A takiego zrozumienia i wy- 
zyskania linji, takiego wydobycia 
sylwety, takiego wcielenia harmon 
ji formy przy największej prosto 
cie nie spotyka się w rzeczywisto- 
ści nigdy. 

Ruth - Sorel ma w p. Grokiem go 
dnego sobie partnera, który podnie 
cony zapałem tancerki, tworzy z 
nią duet o najwyższej doskonąło- 
ści. Ich „djalogi* są to piękne o- 
brazy, przypominajce płótna wiel- 
kich mistrzów. 

Dźwiękowej kanwy, na której 
wirtuozi tańca snuli swe kreacje, 
dostarczały z umiejętnością kunsz- 
tu pianistycznego p. Jadwiga Li- 
kiernikówna. 

F. Halpern. 


GRAND-HOTELU 


Wystawa prac zdobniczyh F. Ehini 


7 prawdziwem uznaniem należy | często sprzecznych zupełnie z cha 
Felicji |1akterem przedmiotów, na których 
Ebinowej, z tego choćby względu, |są malowane. Ornamenty te wyglą 
że wystawy z dziedziny przemysłu | dają czasem, jąk nalepki, zwłasz- | ý 
artystycznego, poza szkołami  za-|cza podkreśla to banalność formy 
do | przedmiotów i ich przestarzała pre || 


powitać wystawę prac p. 


wodowemi, należą w Łodzi 
rzadkości. 

Narzeka się na zanik zaintereso 
wabia wśrćd szerokiego ogółu dla 
sztuki, a tymczasem cała aziedzina 


przedmiotów codziennego użytku, 
$ezedmiotćw, z którymi właśnie 
ten ogół styka się niemal na każ- 


dym kroku i poprzez które można 
nań artystycznie oddziaływać, leży 
odłogiem poza zasięgiem twórczych 
zainteresowań naszych artystów. 


Kształtowanie smaku estetyczne 
go szerokiego ogółu zapomocą 
przedmiotów codziennego użytku 
wydaje się droga najwłaściwszą i 
najbardziej skuteczną.  Zagddnie- 
nie tego rodzaju sztuki polega na 
zuwiazaniu kompozycyjnem orna- 
mentu malarskiego z formą przed- 
miotu: w tym wypadku z kształtem 
talerza, wazonu, popielniczki, pude 
łeczka i t p. Wychodząc z tego za: 
łożenia, trzeba stwierdzić, że w 
eksponatach p. Ebinowej ornament 
jest czemś niezależnem w stosunku 
do kształtu przedmiotn (zwłaszcza 
w pudełkach). Cała inwencja autor 
ki zwrócona jest w kierunku różna 
rodności form  ornamentacyjnych, 


tensjonaulność, stojąca w  rażącej 
dyshąrmonji do pewnych tendencji 
unowocześnienia ornamentu.. 


Iinowocześnienie to nie polega 
na wprowadzeniu  akstrakcyjnych 
form, lecz na pewnego rodzaju de- 
naturalizacji i geometryzowaniu or 
namentu przeważnie roślinnego. 
Nie spotykamy tu już motylków, 
kwiatków, japońskich scen rodzą- 
jowych, lecz jedynie niby zmoder 
piacwane formy pozłacanego luksu 
su, a nie formy podniesione do 
godności szlachetnej prostoty 
eurowègo piękna, wynikającego z 
dyskretnej harmonji ornamentu z 
przedmiotem Kwiatek, umieszczo- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


~ TEATR MIEJSKI 


= 1934 


9 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Teraz kolej 


Komedja Spitzera „Miłość bez| Cuiavia—IlKP i Makabi—Warta o mistrzostwo 
pięściarskie Polski 


słów* z udziałem Igo Syma dana 
będzie dziś, jutro i pojutrze wieczo- 
rem. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś w dalszym ciągu ciesząca 
się powodzeniem sztuka pt. „Spór 
o sierżanta Griszę” z Kurtem Ka- 
tschem. 


++%0%%0%%%000000040004000 


paso: SZOPKA Żydowska 


10 wiece. 
od kler. Mojżesza Brodersona p. n. 
EJRŁ-SZMEJRŁ TEATR (Marjonetki( 


w kawlami „IDEAŁ , piotrk. 48 


99902099999099999999099990 


POKAZY MODY W „MALINO- 
WEJ* 

Największe, najelegantsze, naj. 
modniejsze... Wszystko to obej. 
rzeć będzie można ną wielkiej kar- 
nawałowej rewji mody w sali „Ma- 
linowej" Grand Hotelu. 

Wszystkie większe firmy łćdzkie 
i warszawskie przysyłają swe eks- 
ponaty, które w sumie z progra- 
mem artystycznym i dowcipną con 
ferencierką artysty teatru Miej- 
skiego, Włodzimierza  Macherskie- 
go, złożą się na interesującą całość. 

Pokazy mody w  „Malinowej” 
będą klasycznem  przeciwstawie- 
niem skandalicznej „rewji mody*, 
która odbyła się w filharmonyi. 


10%%0060900002990000900 


W sobolę, 8 grudnia w połączonych 
salach „W. I. Z. O.” Sienkiewicza 26 
odbędzie się 


Bkademieki Bal Ghanukowy 


Dochód przeznaczony na 
KEREN-KAJEMETH 


*++t%%:$6%+90509990%06 b 
Usina harmonijka 


popularnym in- 
strumentem ludowym. 


jest ulubionym i 


niałą techniką i subtelnem odczu- 


ny na dnie popielnizzki będzie ra- | (jem koloru, sprawia, że przedmio 


ził, gdyż przykryje go popoi 


i ty te są częstu przeładowane. Ła- 


przez to ornament wcale nie bę-|twiej można scbie wyobrazić taki 
dzie podkreślał formy przedmiotu, | qzedraiot wè waętrza Bidermaje: 


ucz raczej jej się _ przeciwstawi 
Stosowanie bowiem wszelakiej 0- 
„doby uzależni'ne jest nietylko od 


u wskiemm, niż w prostem. mieszka- 
niu i na nowoczesnym meblu. 


fgólnis trzeba podkreślić dużą 


kształtu przedmiotu, lecz również |;nwencję, latwość kompozycyjną i 


od jego użytku. 
Ogromna łatwość, 

idzie bogactwo pomysłów oma- 

'nentacyjnych, łącząca się z wspa- 


opanowane po mistrzowsku wszel- 


a eo zatem |kie trudnuświ techniczne v» Wardzo 


subtelnem odczuciem odcieni barw 
nych. W. B. 


Ubiegła niedziela była wste- 
pem do rozgrywek > drużyno- 
we mistrzostwo Ps':ki w bok- 
sie. Na podsttwie wyników 
i'zech spotkań elininacymych 
do następnej rundy zakwaiifi- 
kowały się drużyny łódzkiego 
IKP, inowrocławskiej Cuiav'i 
i warszawskiej Makabi. 

Zwycięskie zespoły te korzy- 
słać będą z dwutygodniowego 
odpoczynku ; dopiero w niedzie 
lę, dnia 16 grudnia ukażą się 
ponownie w ringu. Dołączy się 
do nich jeszcze poznańska War 
ta, która, losując szczęśliwie, u- 
niknęła eliminacji i bez walki 
przeszła do następnej rundy. 

Kalendarzyk przewiduję na- 
stępujące mecze: w Inowrocła- 
wiu Guiavia — IKP i w War- 
szawie Makabi — Warta. Z tych 
dwuch spotkań znacznie cieka- 
wiej zapowiada się mecz w I- 
nowrocławiu, gdyż  Cniavia 
przez zwytięstwo nad mistrzem 
Śląska dowiodła  nieprzecięt- 
nych umiejętności swych. Nie 
należy jednak powątpiewać w 
zwycięstwo łodzian, skoro w mi 
strzostwach drużynowych okre 
2u poznańskiego Cuiavia oka- 
zała się słabszą od rezerwowe- 
go zespołu Warty i w mistrzo- 


stwach Polski znalazła się tyl- 
ko dzięki temu, iż Warta, mając 
zapewniony w nich udział jako 
mistrz Polski, ustąpiła je; pierw 
szego miejsca. 

Wynik meczu w stolicy mie- 
dzy Wartą a Makabi zdaje się 
być przesądzony na korzyść po 
znańczyków, którzy. mając za- 
pewnione punkty w wadze cięż 
kiej (w związku z powrolem na 
ring Piłata), następnie w wa- 
dze średnie; (Majchrzycki), piór 
kowej łKajnar). lekkiej (Sipiń- 
ski) są zdecydowanymi fawory- 
tami meczu. 


Po tej niedzieli znów dwuły- 
godniowy odpoczynek i następ 
nie dnią 30 spotkanie IKP — 
Makabi w Łodzi oraz Wartą — 
Cuiavia w Poznaniu. Mecz w Ło 
dzi w tym terminie nie jest jed 
nak aktualny, gdyż ŁOZB prze- 
znaczył go na zawody między- 
miastowe Łódź—Brno, W związ 
ku z tem IKP. zwróciło się do 
Makabi z propozycją przenie- 
sienia zawodów o mistrzostwo 
ną drugi dzień świąt Bożego Na 
radzenia, dotychczas dnak nie 
otrzymało wyraźnej odpowie- 
dzi, gdyż Makabi nie była pew- 
na wyniku eliminacyjnego spot 
kania z Wawelem. 


Kio weźmie udział 


w hokejowych mistrzostwach Polski 


W związku z pobytem preze- 
sa PZHL. konsula Hulanickiego 
w Katowicach, omawiana była 
sprawa tegorocznych mi- 
strzostw hokejowych Polski. — 
Chodziło o wyznaczenie kandy- 
datów do puli finałowej. Brane 
są pod uwagę zespoły: „AZS. 
(Poznań). Cracovia, Pogoń, Czar 
nii Lechja ze Lwowa, Ognisko 
(Wilno), Legja i Warszawianka 
z Warszawy. Ostateczną decy- 
zję poweźmie w fej sprawie za- 
rząd PZHL. w dniu dzisiej- 
szym, jak również ustalony bę- 
dzie kalendarzyk rozgrywek. 
Okręg śląski wysuwa w związ 
ku z tem wniosek, by jeszcze w 
grudniu rozegrać drugą pulę, 
tak zwaną kwalifikacyjną, pro- 
ponując, by wzięły w nim u- 
dział zespoły Krynickiego Tow. 
Hokejowego. Warty z Poznania 
Polonii z Warszawy, Śląskiego 
klubu hokerowego, ŁKS. z Ło- 
dzi. Kluby grałyby systemem 
puharowym, a zwycięzca 
wszedłby do puli finałowej, ja- 
ko ósmy zespół. W ten sposób 
umożliwiłoby się wszystkim o0- 
kręgom udział w mistrzostwach 
Polski, a mecze kwalifikacyjne 
będą przeglądem drużyn w po- 
szczególnych okręgach. Tem sa 
mem odpadłaby kwestja wy- 
znaczenia z góry ósmego kandy-i 


data do puli finałowej, nosząca 
zwykle cechy protekcy jne. 

O ileby projekt Śląska został 
uwzględniony, kandydaci wy- 
znaczeni do puli kwalifikacyj- 
nej graliby już na własny koszt 
7; 8 grudnia w Katowicach w 
przedmeczach Berliner Eislauf 
Verein i teamów Krakowa i 
Warszawy. 


Krenc nie przegrał 


przez nockaut 


W związku z meczem o drn 
żynowe mistrz :stwo Polski nd- 
bytym w Gdańsku między pie- 
ściarzami IKP. i Gedanji nie- 
które pisma podały, że bokser 
IKP., wagi ciężkiej, Krenc, 
przegrał swą walkę z Chislow 
skim przez nockaut. 


Wiadomość ta nie zgadza Się 
z prawdą, gdyż w trzeciej run” 
dzie Kren: podczas ożywionej 
wymiany ciosów  poślizgr aż się 
i skręcił nagę, a ponieważ nie 
mógł kontynuować walki przy- 
znano zwycięstwo przez tech 
niczny nockaut. 


ma | 


Znstffut de Beauté 
Leoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna ofieyna, I piętro. 
Tel. 155-55 


— zza kz 


Dźwiękowe kino 


Przedwiośnie 


BELI 4 


Żeromskiego 74 | 76 
tal 120.88 


Wszyscy upajali się nieraz przedziwnym rytmem i czarem straussowskich 
walców. Dajemv jeszcze raz tę sposobność, wyświetlając film p. t. 


Czar Wiedeńskiego Walca 


Rozkoszny, melodyjny, pełen hu 
niemieckim. W rolach g 


moru i sentymentu film. — _Mówiony i śpiewany całkowicie w jezyku 
łównych: Magda Schneider, Georg Aleksander i Leo Slezak. 


Ceny miejsc: I m. 1.09, JI m. 90 gr., IIT m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
Następny program: Szaleństwa Paryskie. 
W sobotę, dnia 8 grudnia, o godz. 1l-ej i w niedzielę, o g. ll-ej wyświetlany będzie film dia młodzieży 


p. t. „W obronie przed śmiercią”. 


Ceny miejsc po 


20 gr. 


Łódź, 4 grudnia 1934 r. 


GŁOS HAND 


LOW Y 


Bawelma ma rynkach świata 


Zagadnienia handlu surową ba- 
wełną w Polsce nabrały zwłaszcza 
ostatnio dużej astnalności w związ 
ku z rozbudową Gdyni, która po- 
woli, lecz systematycznie wmierza 
do stworzenia ośrodka handlu tym 
surowcem w znaczeniu międzynaro 
dowem. | 

Foważnņą lukę, jaka w zakresie | 


prac _ publiecystyczno - gospodar- 
czych w tej dziedzinie w Polsce 
istniała — wypełnia doskonale źre-1 
Aowa publikacja p. Stanisława 


Cunge, referenta izby przem - han- 
dlowej w Łodzi p. t. 

„Bawełna na rynkach Świata”. 

Trzystostronicowa książka jest 
pierwszą w Polscę tego rodzajn pra. 
cą, omawiająca całokształ, zagad- 
nień, związanych ze światową go- 
spodarką hawelnianą. 

W przedmowie autor omawia po- 
jecia światowej gospodarki bawel- 
nianej oraz handlowego obrotu bar 
wcłną, W kompleksie tym procesy 
natury handlowej odgrywają przy- 
tem szczegćlnie doniosłą rolę. W 
vwagach wstępnych autor omawia 
tendencje rozwojowe handlu ba- 
welnianego na tle międzynarodo- 
wej wymiany surowcowej, analizu- 
je uprawę, rodzaja i właściwości 
Lawelny oraz podaż i odrebny cha- 
rakter popytu. 

Część [ książki poświęcona jest 
omówieniu roli rynkćw produkcyj- 
nych Stanów Zjednoczonych. Indji, 
Egiptu, Chin, a wreszcie innych 
ośrodków produkcji tero snrowca. 

W części II. autor omawia zagad 
nienie rynków importowych i roz 
* dzielczych, problemy finansowo-kre 
dytowe handlu importowego baweł 
ną, charakteryzuje europejskie ryn 
ki bawełniane o znaczeniu świato: 
wem, jak Liverpool, Brema i Ha. 
vre. 

Ten zwłaszcza dział jest szczegć! 
niej interesujący, ponieważ wyka- 
zuje pewne ansłogje do późniejsze: 
go rozwoju handlu surowa hawełną 


= Z A A I Z W, Z R 


Nowe siatki towarowe 


zamówiła „Żegluga Polska“ w Anglji 


Żegluga Polska* zamówiła w) 
stoczni angielskiej w New Case, 
dwa statki towarowe. Budowa 
obu tych jednostek jest już roz 
poczęła. | 

Wymienione statki przezna- | 
ezone są dla przewozu towarów | 
i każdy z nich będzie miał po- | 
jemność około 1.450 tonn. Stat | 
ki będą rozwijały średnią szyb-| 
kość 11 mil morskich na godzi- 
nę. Oba statki będą ucuchomio: | 


„Francuska Otawa“ 


Jedność gospodarcza z kolonjami 


W dniu wczorajszym została 
otwarta w Paryżu pod przewodnic- 


twem prezydenta republiki Le- 
brena konferencja gospodarcza 
Francji metropolitalnej 1 zamor- 


skiej. Konferencja ta jest pierw- 
szą naradą tego rodzaju w historji 
Francji. W pewnych sferach jest 
ona porównywana do brytyjskiej 
konferencji imperjalnej i nazywana 
„francuską Oitawą”, Jakkolwiek 0- 
kreślenie to jest niewątpliwie prze- 
sadne, jednak znaczenie konferen- 
tji będzie bezsprzecznie duże, zwa- 
żywszy przedewszystkiem, że za- 
równo Francja, jak i jej kolonje, 
prowadzą w chwili obecnej ostrą 
walkę z przesileniem. Przygotowa- 
nie konferencji było bardzo dro- 
biazgowe; wysłane zostały kwestjo 
narjusze do wszystkich kolonji, ma 
jące na celu uzyskanie danych, do- 
tyczących produkcji, wymiany i 
konsumcji. 

W obradach bierze udział 290 de 


| zależny był od wartości surow- 


| 


zaopatrzenia polskiega przemysłu 
bawełnianego w surowce przed 
| wojną oraz w latach powojennych. 
Wyczerpująco również zanalizowa- 
ne zostały tendencja rozwojowe 
handlu bawołną i jego formy w nie 
podległej Poisze. Aktualnym potrze 
bom oraz warunkom rozwoju han- 
dlu bawełna w Polsce poświęca 
autor ostatnie fragmenty 
źródłowej pracy. 


w Polsee na tle rozbudowy Gdyni, 
jako polskiego portu bawełnianego. 
Część IIL tej źródłowej publika- 
cji omawia handel terminowy ba- 
wełną, historję jego rozwoju, tran- 
zakeji spekulacynjych, a wreszcie 
organizację terminowych rynków 
bawełnianych w Europie. 
Najcickawszą dla czytelnika pol- 
skiego jest niewątpliwie ostatnia TV 
część książki, omawiająca podsta- 
wy handln bawełną w Polsce. Au- 
tor analizuje obszernie zagadnienie 


pełnia niewątpliwie bardzo powsż- 


Przędzalnie zgrzebne nie 


swej 


Pierwsza ta w Polsce książka wy | 


ną lukę w publicystyce gospodar- 
czej na odcinku włókiennictwa. 
Jest ona nietylko niezwykle źról!a 
wa, Gpartą na barizo bogatej lite- 


raturza polskiej i zagranicznej 
oraz na bogatym materjale cyfro: 
wo - statycznym — pierwszą tego 


iodzajan w Polsyż monografją, ale 
i publikacja o charakterze prak- 
tycznym, która znajdzie szerokie 
| zastosowanie w  najszerszych ko- 
| fach przemyslu i handlu włókienni- 


| czego. K, 


Z0EGYCOWANE 


Zarobkowcy przeciwko scaleniu podatku obrotowego 


i żeby za określenie tej warło- 
dzałń  zgrzebnych omawiano) ści odpowiedzialnym nie był 
kwestje scalenia podatku gbro-| zarobkowiec, lecz klijent. 
lowego. W dyskusji  wynikła| Urząd skarbowy obowiązany 
różnica zdań między przędzalni-| byfby przysyłać od czasu do 
kami pracującymi na rachunek | cząsu, urzędnika dla skontrolo- 
własny a przędzalnikami zarob-| wania, czy towar zapisany jest 
kowymi. do odpowiedniej księgi, którą 
Przędzalnicy na rachunek|i zarohkowcy obowiązani są 


własny są zasadniczo za setale- z 
Eksporf konfekcji 


niem podatku obrotowego, gdyż 

to przyczyniłoby się najskutecz 
na rynek kanadyjski 
Izba przemysł.-handlowa komt- 


niej do zwalczenia anonimowo- 
ści. Scalenie tego podatku nie 
przedstawiałoby dla przędzal-| , 1 ~ 
Pakaian oulas we zachnuch a AEA We! OUL wode 
żyta sa PR nd a gz właściciel firmy kanadyjskiej, im- 
yłohy wliczać podate przy rt e a EPS 
sprzedaży przędzy, co łatwo da|?9 ującej na szeroką Re 0% 
: p A „|fekcję. m, in. szaliki, chustki i he- 
cy uskutecznie, gdy prowadzi rety. tkaniny bawełniane, wełnia- 
się prawidłowe księgi. ne i półwełniane, tkaniny krawato- 
Natomiast jeżeli chodzi o za-| we oraz rękawiczki dziane. 
robkowców, to trudność tkwi] Fiemy, które chcjałyby porozu- 
m. in. w tem, że zarobkowcy | mięć się z wymienionym importe- 
nie są obowiązani do prowadze- | rem, uprasza się o zgłoszenie w bin 
nia prawidłowych ksiąg.  PTO-| rye izby. 


jektowano więc, aby podatek ZZA 


W sprawie odroczenia wypłat Ka 
zimierza Rzewuskiego donosiliśmy 
c złożeniu wniosku ptzez Bank Go- 
spodarstwa Krajowego co do epraw 
dzenia czy Rzewuski wykonuje 
układ, zawarty z wierzycielami. 

Warunki układu przewidywały 
plate wierzytelności w 100 proe. 
od uprawomocnienia 


Na zebraniu właścicieli przę- 


ca oddawanego przez klijenta, 
BEGZZESZEFI 


ne na linjach regularnych. u- 
trzymywanych przez „Żeglusę 
Polską”, Jest to dalszy krok| "V3 lata 
realizowania planu moderniza- ukladu. > 
cji naszej floty. Obie jednostki Jakkolwi: k uklad zaskarżono da 
zastąpią obce statki, z kiórych sądu apelacyjnego, jednak Apela- 
dotychczas „Żegluga Polska” ||; ła nie byla rozpiznana, gilyż 
zmuszona była korzystać na Š amey na rozprawie ezfach 
linjach regularnych z powodu KASI, „woheć czego: poAtępóWiniE 


sie 


> . UMarzono, 
braku odpowiedniego wlasnego! 747% . : ) 
(onażu A tych powoltw penontosnik 
20 Banku Gospodarstwa Krajowego 


— adw. Bursche domagał sie uzna- 
nia, iż układ uprawosownił się w 
chwili wyroku sadu okręcowego, 
(wzgl. po terminie ua założenie skar 
| gi. 

Na rozprawie pemon  Rzewu- 
skineo oświadczył. iż wniosek 
lżycieli jest nieslnszny, ponieważ 


legatów, a mianowicie delegaci wie: 
kolonji i deputowani oraz przedsta 
wiciele sfer gospodarczych Francji układ został zaskarżony do sadu 
i kolonji. Celem konferencji jest | Apelacyjnego I Rzewuski nie byl w 
koordynacja wysiłków w kierunku | stanie wykonywać wkładu, Do wy 


realizacji jedności gospodarczej mię dania wyroku jednak nie doszło. 
dzy Franeją a kolonjami. Minister |} (nieważ sąd na wniosek wierzy- 
kolonji oświadczył przedstawicielo | "Uli. rozprawę odroczył. 

wi ag. Havasa: „Konferencja — G9 

poszukując możliwości rozwoju wy W sprawie upadłości firrrcy 
miany między Francją a kolonjami | „wojt Beichatowkis skład kaps- 


i pozostawiając kolonjom swobodę lnszy (Piotrkowska 12) 
rozwoju stosunków handlowych Z pierwsze zebrania wierzyciel. 
zagranicą — powiększy zdolność| Kurator masy złożył sprawozda: 
nabywczą i możliwości konsumcyj: | nie, z którego wynika, że przyczy. 
ue, co z kolei pozwoli na rozwój|ną upadłości Rełchatowskiego były 
ogólny i gospodarczy obszarów ko- |strąty na protestach wekslowych 
lonjalnych*. na towarach, spowodowane spad- 
Jak wiadomo, stosunki gospodar | kiem cen oraz wygćrowane procen- 
cze francusko - kolonjalne pozosta | ty, płacone od pożyczonych sum. 
wiały dotychczas dużo do życzenia. | Po przyjęciu sprawozdania przez 
Zdania są podzielone co do tego, | wierzycieli, kandydatem na syndy- 
czy konferencja skutecznie przy-|ka tymczasowego wybrany został 
czyni się do zmiany tego stanu rze | dotychczasowy kurator 36 głosami. 
czy. którego wybór sąd zatwierdził. 


odbyło się 


prowadzić. — Niekłórzy zarob- 
kowcy wypowiedzieli się wo- 
góle przeciwko scaleniu, stojąc 
na stanowisku, że jedynem wła 
Ściwie ich zadaniem jest 
wykonywanie powierzonej im 
przez klijenta roboty. 

Na zebraniu mie przyjęło nara 
zie żadnych konkretnych u- 
chwał, lecz postanowiono od- 
być konferencje w izbie prze- 
mysłowo - handlowej. 


Łódź, 4 grudnia 1934 r. 


liroczysty ziazd 
związku izb przemysło* 
wo-handlowych 

W pierwszej dekadzie b. m. 
odbędzie sie w Warszawie uro- 
czysty zjazd związku izb prze: 
mysłowo - handlowych w obes- 
ności ministra przem. i handlu 
p. Fłoyar - Reichmana. wice- 
ministra i dyrektorów departa- 
mentów. 

Na ziazd, który rozpocznie 
się programowem  przemówie- 
niem prezesa związku izb min 
Klarnera z ramienia izby łódz- 
kiej wyjada: urzędujący wice- 
prezes p. Mieczysław Hertz o- 
raz dyrektor inż. K. Bajer. 


Nowe konfrakiy 


Ejtingon Child Co. 
z Sowietami 


W dniu wczorajszym wyje- 
chał do Ameryki prezes firmy 
N. Ejtingon i S-ka p. Naum Ej 
lingon, celem sfinalizowania 
rozpoczętych przez prez. Ejtin- 
gona w Moskwie rokowań w 
sprawie odnowienia kontrak- 
tów ną dostawę futer firmie E} 

| lingon Child Co. w Ameryee. 

W sprawie tej udali się rów- 
nież do Ameryki przedstawicie- 

| le Sowietów. 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczoratozem zebranin giełdo 
wem w Łodzi notowano; 


Odbyła sie sprzedaż ŃMecytacyins 
36 sztuk akcji cukrowni „Trawn® 
ki” po 79,751 10 akcji cukrowni 
| „Milejów” po 60. 


Sprzedaż Kupno 
Dolary 5.29 5.28 PAPIERY PROCENTOWE 
Budowlana 45.75 4550| Dla papierów procentowych mš, 
Dolarówka. 58.50  58.25jrówno państwowych jak i prywat- 
Inwestycyjna 115,50 115,25 | nych tendencja była bardzo mocna, 
Stabilizacy jna 69.50 69.—|przy większych obrotach 7 proe. 
Bank Polski 93,50 93.— |stabilizacyjną, 4 i pół proc. listamrt 


Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na woczorajszem zebranin giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie obroty były zwiększone, przy 
tendencji niejedolitej. Notowano: 
Berlin 212,90,  Belgja 128,80, 
Gdańsk 172,79, Holandja 358,15, 
Londyn 26,30, wypłata telegraficz- 
na na Nowy Jork 5.29,50, Paryż 
34,92,50, Praga 22,12, Sztokholm 
135,65, Szwajcarja 172.20, Włochy 
45,24. W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 187, szyling an- 
strjacki 98,30, korona czeska 21,73 
frank francuski 34,95, frank szwaj- 
carski 172, funt angielski 26,35, 
dolar 5,28.75, rubel złoty 4.58,50, 
dolar 8,91,25, rubel srebrny 1.66, Li 
lon 0.76. Rank Polski płacił za ban 
knoty dolarowe 5,27. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym  moeniej 
kszłaltowały się kursy akcji en- 
krowniczych i węglowych, przy o- 
brotach necgół ograniczonych. No- 
towano: Bank Polski 93,50 — 94,50 


Cukier 28,50, Węsiel 13,25 — 14, 
Ostrowieckie 20,50 — 20, Staracho 
wich 12.90. Tramzakcje dokonano, 
a mienotowane* Haberhusch 35.75, 


za akcje Madrzejowa chciano pli- 
cić 8.80. 


ziemskimi i 5 proc. Warszawy 193% 
roku. Nołowano: $ proc. budowla- 
na 45,75, 4 proc. dolarowa 53,40— 
58,50, 4 proc. inwestycyjna serjo- 
wa 118,50, 5 proc. konwersyjna 
65,25, 5 proc. kolejowa 61. 6 proe. 
dolarowa 73 — 78.25, 7 proc. sta- 
bilizacyjna 69,50 — 70 — C975, 
4 proc. ziemskie 47, 4 i pół proc. 


ziemskie 52,25 — 52,75, 8 proc. 
ziemskie złotowe 50,50. 7 proe. 
ziemskie dolarowe 49,50. 5 proc. 


Warszawy stare 59. nowe 59,75 — 
60, 5 proc. Łodzi nowe 52. Tran- 
zakcje dokonane a nienotowane: 4 
proc. inwestyc. zwykła 115,50 9 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 14 — 14,25. pszenica 13 — 
18.75, jęczmich przemiałowy 17 — 
17,50, jęczmień browarowv 19.50 
— 20.50, owies jednolity 15 
15,50, owies zbierany 14 —— 14,50, 
mąka żytnia 1) 21 — 22, mąka. żyt 
ria 2) 22 — 2%, mąka pszenna 
28.25 — 30.25, otręby żytnie 8,50 
— 8,75, otręby pszenne 8.25 — 
8,50. otręby pszenne grube 5,50 — 
9. rzepak 39 — 41, groch Victorta 
44 — 48, makuch Iniany 13.50 -— 
19.50, raakuch rzepakowy 14 — 
15, srut soya 20.50 — 21. 

Usposobienie ogólne spokojne. 


— 


„Stebilizacyjna” mocniejsza 


Na rynku łódzkim panuje zastój 


Jakkolwiek zamknięcie giet- 
dy nowoyorskiej notowało po- 
Żżyczkę stabilizacyjną 1 b. m. 
115.25. a więc kurs ten u nas 
winien się kalkulować dol, 68, 
to jednak w obrotach prywat- 
nych obracano na rynka łódz- 
kim popierem tym dol. 68,75— 
68,25 przy tendencji nadal en- 
kolwiek mocniejszej. 

W przeciwieństwie do pożycz 
ki stabilizacyjnej. pozostałe pa 
piery notowano w Łodzi sle- 


hiej: 4 proc. pożyczke dolaro- 
wą 54 — 58, 3 proe. pożyczke 
budowlaną 46 — 45. Podaż pa- 
pierów była zupełnie dostatecz- 
na, przy braku zapotrzebowa- 
nia. Pod znaklem nieco słab- 
szej tendencji ; wzmożonej po- 
daży notowano wczoraj 5 proc. 
listy zastawne m. Łodzi złoto- 
we, które kształtowały się 51,50 
— 51,25 przy bardzo zmniejęsn 
nym popycie. 


Nr 385 


4 XIL— „GŁOS PORANNY" — 16354 


Kino-teatr 


Sztuka 


Kopernika 16. 
Pocz. w dni powsz. o ej, 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej. 


Sala dobrze ogrzana 


11 


= - . . . . . > . Å . . 1 
Dziś premjera?! — Najwspanialsze arcydzieło filmowe pieśni, tańca i miłośc 


„CARIOKA” 


Największe atrakcje filmu! Rewja na aeroplanach! Oszałamiająca wystawa! Upajające melodje. a przedewszyst: 
kiem porywająca „Karioka*! 


|. iaa > dac 1 aa 


oraz 
wytworny 


W rolach głównych: posągowo piekna 
S y l S pie 


Gene Ravumonmd 


Następny program: „LUDZIE w BIELI”. Clark Gable i Myrna Loy. 


A 
; 4 U 4 A 
A 


Kilińskiego178 Doj. tramw. Nr. 0, 4, 6, 10117. 


e a Z 
Od wtorku, 4 do ponie- 
działku 10 grudnia 


NADPROGRAM: Ostatnia światowa 
walka o mistrzostwo w boksie: 


BaerXarnera 


Wyrok życia 


oglądana przez 60.000 widzów. — Nastęony program: 
Schmidt w filmie, Świat należy do Ciebie. 2) Przygoda o oś!nocy 


W rolach głównych 


l. Eithlerówna, Jadzia Andrzejewska i Demiocki. 


1) Józef 


Pocz. w dn! powsz, o 4, w soboty o 3, w niedz, i święta o 12 ost, o 9 wiecz, 


12 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej 
Ministrów s dnia 25, 6, 32 r. 


myśl par. 85 rozporządzenia Rad 


wiadomości, że w 
o postępo- 


waniu egzekucyjnem Władz Skar paeh (Dz. U. R. P. 62 poz: 580) odbę- 
o 


dzie się dnia 6 grudnia 1934 roku 


godz. 10 do godz. 16 w lokalach zo- 


bowłązanych sprzedaź z licytacji niżej wymienione ruchomości: 
1) Senatorska 35/37, zespół przędsalniczy z 5 maszyn na sumę 7.000 


zi., 


3) Rzgowska 108, węgiel, drzewo. koks na sumę 2.170 z}, 
buty męskie i damskie na sumę 1.500 zł, 


na w dniu licytacji od godz. 10. 


2) Kilińskiego 178, krzesła wiedeńskie i fisharmonja na sumę 3.800, zł., 


4) Regowska 16, 
Zajęte przedmioty oglądać moż- 
Naczelnik Urzędu J. Łuczek, 


pmen LOGO a 


| Ogłoszenia drobne 


Bu caua rac. ars omn ME BE 


F=TEPAEFEEPYEK TYPE a e 

Nauka j wychowanie ij 
EB. AED e S, S RENO TOTZADOWŁAC 
ANGIELSKIEGO i Niemieckie- 
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Kryszek, Pomorska 15, 
Vel. 171-268. asta można od 
1—3. Lekcja 1 zł. 161—3! 


m— 


ENGLISH teaeher gives lessons 
and conversation, Piotrkowska 
48 1. 19 tel. 153-14 160-2 


s Kupno i sprzedaż. 
BIŻUTERIĘ, ty lombardowe — 


KUPUJE i PŁACI najwyższe ceny 
Zakład Zegarmistrzowsko * Jubilerski 
J. SOŁOWIEJCZYK, Piotrkowska 54. 
— Warsztat na miejscu. 


złoto srebro i kwi 


WÓZKI dziecięce, wyżymaczki, 
po cenach przystępnych poleca 
Marja Jakobi, Piotrkowska 107, 


sklep w podwórzu. 

gi Różne ki 
ZARZĄD domu obejmie fachowiec 
z długoletnia praktyką. Dokładnie 
obeznany w  kwestjach podatko: 
wych oraz w sprawach, związanych 
z urzędami. Zagwarantowana Su- 
jnienna i oszozędna gospodarka. 
La referencje. Łask. oferty do 
„Głosu? pod „zarządca domu”. 
KINEMATOGRAFICZNE seanse 
w mieszkaniach prywatnych, 
urządza skład aparatów fotogra- 
ficznych J, Morgenstern, Piotr- 
kowska 40, tel. 120-63. 


< 


ZGUBIONO dowód zaliezenio- 
wy ekspedycji f-my „Sytner*, 
Nowomiejska 3, na zł. 87.80 
Nr. 40962 z dn. 15 X. 1934 r. 
poz. 2029 unieważnia  I-ma 
„Helio“, spółka a ogr. odp. 
w Łodzi, Piotrkowska 39. 


OBA" i KR 1007 RÓ W zen p RE A AZZB A A 


ej 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w Łodzi przypomina, że zgodnie 
z par. 19 Rozporządzenia Ministra 
Opieki Społecznej z dnia 28 grud. 
nią 1933 r. (Dz. U. R. P. nr. 105, 
poz. 818) P. P. Pracodawcy cbowią 
zani są do składania wykazów sta. 
pu zatrudniznia najpóźniej do dnia 
10-go każdego miesiąca za miesiąc 
ubiegły. — Podając powyższe do 
wiadomości, Ubezpieczalnia  Spo- 
teczna pragnie z naciskiem podkre 
ślić, że w związku z zakończeniem 
roku i koniecznością przyspieszenia 
prac połączonych z wymiarem skła 
dek, termin składania wykazów za 
m-c listopad r. b. winien być bez 
względnie dotrzymany, a nawet dla 
uniknięcia natłoku w ostatnim 
dniu, składanie wykazów winno sie 
rozpocząć już od dnia 8 b m. — 
Jednocześnie Ubezpieczalnia Spo 
łeczna zwraca uwagę P. P. Praco- 
Gawcom, że aczkolwiek nnikala sto 
sowania sankcji karaych z tytułn 
nieterminowego składania wyka- 
zów, obecnie zmuszona bedzie zasta 
sowywać przepisy Ustawy. ktćre 
przewidują nakładanie grzwien do 
wysokości zł. 500.— na P. P, Pra- 
codawcéw, którzy nie złożą w usta 
wowym terminie wykazów stanu za 
trudnienia 401—3 


mni z R w z yy a 


Okna i drzwi 


uszczelnione specjalnym herme- 
tycznym systemem chronią mieszka 
nie od; chłodu, żimna. wiatru, wy- 
ziewów, kurzu, sadzy i hałasu. 
Dzwonić: 248-44. 


Szanownemu Komitetowi Synagogi 
przy Al. Kościuszki, a zwłascza p. 
Dr. Braudemu, p. Prezesowi L. 
Cukierowi, Kantorom, Dyrygentowi i 
chórowi za łaskawe przyczynienie się 
do uroczystego konfirmowania syna 
naszego Jakóba, skladamy niniej- 
szem serdeczne podziękowanie. 


M. i Sx. Hechiow e 


I 


Ośłoszenie. 


Zarząd Miejski w Hodzt Ogłasza przetarg nieogra- 


niózony na dostawę 10.000 metrów sześciennych kamie- | 


nia polnego (brukowca). 

Warunki ogólne, wzór oferty i umowy otrzymać 
można w Wydziale Budownictwa, Plac Wolności Nr. 14, 
pokój Nr, 34, w godzinach od 11-ej do 13-ej, 

Oferty x oznaczeniem ceny jednostkowej oferowa- 
nego materjału składać naleky w Wydztale Budownictwa, 
pokój Nr. 41 do dnia 21 grudnia 1934 roku do godz. 
12-ej, w kopertach podwójnych, zamkniętych i salako- 
wanych. 

Koperta zewnętrzna powinna zawierać dowód zło- 
śenis wadjum do depozytu Zarządu Miejskiego oraş 
drugą kopertę, zawierającą ofertę, podpisana warunki 
ogólne i wzór umowy. 

Wadjum w wysokości 3% od oferowanej suriy mo- 
fo być złożone w gotówce lub w wartościach, wymie- 
nionych w warunkach ogólnych przetargu. 

Oferty mogą być składane na całość dostawy lub 
na jej część, lecz nie mniejszą jak 2.500 metrów 
mześciennych, 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21 grudnia 1984 roku 
o godz. 12.15 w pokoju Nr. 42 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta, prawo powierzenia tylko częściowej dostawy, jak 
również prawo odrzueenia wszystkich ofert, 

Oferty, nieodpowiadające warunkom prsotargu lub 
złożone po terminie, rozpatrywane nie będą. 

Łódź, dnia 3 grudnia 1934 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
0ga Markusówna 


urzęduje obecnie 
prey 


uiie, PIOTRKOWSKIEJ 73, tel. 181-53. 


— V 
M Uzdrowiska | 
PENSJONAT SZERA. 

stajcie z pięknej jesieni i 
zbawiennyehi warunków l t 
wotnych Nowego Otwocka, koło |kowiee), biegły 


Korzy- 
ze 


Głowna. Spędzajcie czas w zna- | długoletnia praktyka, poszukuje 
zajęcia całodziennego ewent. go- 
dziny. Oferty „twaraneja”. 


nym z wyborowej kuchni i so 
lidnej obsługi Pensjonacie Szera. 
Radjokoncerty, sporty, ślizgaw- 
ka, narty i saneczkowanie. 
moe lekarska na miejscu. Szcze-, 3Ę 
gółówy adres: Głowno, Nowy- 


tel. 26. 501 


Posady SH 
ELESE IILI EEI AREIRZCRO 
SAMODZIELNY BUCHALTER 
włada jęz. polskim i niem. ze 
żnajom. księg. amer. i kartoteki 
„Rufa“ poszukuje posady lub 
na godziny. Łask. zgłosz. sub. 
„M” do adm. „Głosu Porannego 


do wynajęcia. 
m. V. 


Sh zk > p z e ZE | Ź kój z używ. 
BUCHALTER - bilansista z wie 
loletnia praktyką poszukuje po 
sady. również udziela lekcji bu- 
chalterji. — Wiadomość: telef. 
201-36 od 2—4. 9125—2 


-m 


tel 190-24, 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i wanerycane 
(kobłety 1 drleci) 


Stontiowicza 54  telol, 146-10 


gode. przyj. oå 11—1 i 5—4 pp 


zdro- | cy! Buchalter-bilansista 


Lokale 


Otwock, skrz. poczt. Nr. Ó |TNEBLOWANY frontowy po- 
—D |kój z telefonem od zaraz do 


Í + ^ z 7z - 5 c r 
SA | wynajęcia Wólczańska 2, Za- KZ SZUMACHER 
wadzka 16-a, m. 5. o 


ŁADNY frontowy 
pokój. z wszelkiemi 
Piotrkowska 82, 
POSZUKIWANY 
wygód 
w centrum, Tel. 181-58 od 3—5 


POKÓJ 7 sdzielnem 
dla solidnego paua. 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, AJĘ 
CO NAJLEPSZEIJ 


COKOLWIEK DROŻSZE — B 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! $ 


Syndycy ostateczni masy upadłości Toma- 
szowskiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
w Tomaszowie-Maz., adwokat Ludwik Frucht 
i Oskar Knothe komunikują, że wyznaczony 
zostął nowy jednomiesięczny termin prekluzyj- 
ny do sprawdzenia wierzytelności wymienione] 
masy upadłości, przyczem Sędzia-Komisarz wv- 
znaczył termin sprawdzeń na dn. 12 i 19 
grudnia 1934 oraz 5 stycznia 1935 r. o godz. 
10 rano w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w 
Piotrkowie Trvb. (Nr. sali 110).  Wierzyciele 
którzy sprawdzeń nie dokonają, nie będą na- 
leżeli do mających nastąpić podziałów fundu- 
szów masy upadłości. 

Syndyey ostateczni 


(—) adwokat Ludwik Frucht 
(—) Oskar Knothe 


Dr. W. ŁAGUNOWSKI 


PIOTRKOWSKA 70. Tel, 181-83. 
Spec, choroby skórne, wensryczne 
1 moczopłelowe. 
(Leczenie niemocy płelowej) 
Gabinet Roentgeno-leoaniasy 
Pycyjmuje od 8.80 do 10.350 rano, od 
J-aj do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wlocn 
w nłedałale i dwiąta ad 10—4 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Dla nlezamoźnych ceny lecznicowe 


a. 


BACZNOŚĆ, kupcy, przomysłow- 


Dr. med. 


A. Kleszezelski 


Chirurg-Urolog 


Narułowicza 16 
(Plłsudskiego 76). Telef. 127-79. 
Przyjmuje od 4—6 po poł. 


(podat- 
korespon ent, 


9146—32 


DGRTÓR 


Choroby skórne | weneryczne 


Piotrkowska 56 tl (40-02 
Prayjmuje od 9—12 r. od 2—4 pp. 
od 7-9 w. w niatłe. i święta od 11-2 pp, 


Ceny lecznic 


niekrępujący 
wygodami 


5> m w 


nieduży po- 


i telefonu DO WYNAJĘCIA od zaraz 5 


pok. z kuchnią front., nowo wy- 


pW BR. remontowane z wszelkiemi wy- 
wejściem | godami, ul. Narutowicza 24, 

Dzwonię | Wiad. u administr. domu. 
9145—3 


Kino-teatr 


CORSI VIVA VILLA 


W roli Pancho Villi, bandyty, wodza rewolucji i prezydenta-analiabety, 


Wallace Beery oraz kusząca Fay Wray 
Żył, jak dziki człowiek.. Walczył jak szaleniec.. Kochał jak djabeł.. Zginął jak 


bohater.. — Potęga! Sensacja! 
„Gwiazdy, gwiazdory i gwiazdeczki* W rol. gł. Smosarska, Bodo 


PORANKI dn. 6 i 9 grudnia o g. 11 rano. Wejście 25 pr. 


Legionów 2 | 4 


Początek o g. 4, w soboty, 
niedziele i święta o g. 12-ej 
Ceny miejsce 
pa I seans 50 i 54 gr. 
nast. 54, 85 i 1.09 


Nasz wielki rewelacyjny program! 


Życiowa prawda! 


Nadprogram: Farsa 


12 4XII— „GŁOS PORANNY* — 1834 Nr. 335 


Kino dźwiękowe 


w yy | 
PALACE” BI „BANDA 
r f ] EL) ~ pkr 


RAE. 


(Piotrkowska 10% KILINSKIEGO 124. Tel. 240-32 


Dziś! 
ZIS 


we wtorek, dnia 4-go grudnia 


yt, akc PRZEBOJOWA PREMIERA | 
rewji p. t 


Porywająca,  arcypikantna komedja wiedeńska w wersji niemieckiej KE Y 
padaka AASCHA PEM. w Wida S zka e z | | i II y HORION 
e tm s F 
Leona Leńskiego, Leona Rytowskiego, oraz 
|. w realizacji znakomitego reż. GEORGE'a JACOBY, twórcy filmu A 6.46, 7.45 i 9.45, 


(i R 4 LI SERKAN WATY TOPY 0000 0 
il 
i 
baletmistrza Kenetha. 
| „Geschichten aus dem Wienerwald“. 


z udziałem 
3 Kierownictwo artystyczne: LEO FUKS 


LEO FUKSA, IRENY RÓŻYŃSKIEJ, 
że G4 (STURM IM WASSERGLAS) > M] Ceny miejsc od 75 gr. Pocz. przedst. 7.45 i 9.45 w. 


Rity Konarzewskiej, Aleksandra Sucheiekiego, 
UWAGA! W soboty, niedz. iświęta 3 przedstawienia 


W rolach- głównych: bezkonkurencyjni pionierzy wiedeńskiego o zde, 
k i 
umoru i dowcipa ZAMIANA! SPRZEDAŻ! M 


Renata Mueller WIELKA PRZYSZŁOŚĆ! 


oppatiejna 26 tia ropy NOWA RABKA 


HANSI M J E S = HAROLD p A U S 3 N. (stacja kolejowa SEREI 


| ies: any a — Prześliczne melodje| 


ODZI : Działki oporu) pow. 55.000 | mó śeicale A na 
dom w Łodzi lab sprzedam. — Cena wyjątkowo niska. 


Bllżssych ÓW udziela Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek 
Warssawa, Marszałkowska 115, telef. 509-72 i 509-73. 


Nadprogram: Tygodnik aktualności FOXA SPRZEDAŻ! ZAMIANA! 


dej porze, pryw oh 


gatunek odstą o zł. 
hodowca i RSTK Łódź, Andrzeja 1. 


nieważne. 


Początek o godz. 4 po poł. 
| Passe-partouts i bilety wolnego wejścia (z wyjątkiem urzędowych) nA gk rz $ HYGIENA” 
i 99 
| 
| | 


Wacław Gapiński Przyjmuje wszelkie roboty, wchodsą 
ul. Podmiejska 168, me 6. {ce w zakres asysgosenia Szyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowani a 

— —-—— |posadzek. Sprzątanie biur i miasskań 
oraz pakowanie oklen i drzwi na 


Lwlątku Włklenine i Prom hu Zarobkowe Gukięrnia ”» GABINET _ a 
o, ui : rh © _ || FIZYKALNEJ TERAPII Ra 108-47 pryw. firmy RESTEL 


woj. Łódzkiego w Łodsi, ui. Traugutta Nr. 8, . So 7 : 2 
komunikuje P. T. Członkom, że we wtorek, dnia 1t Przejazd i. Tel. 209 87 i 133 72 przy Tow. „DINAS HACEDEK' Czynny do godz. 7-0). 
ganes ksi Sk 3 godz. 18-ej punktualnie, odbę- poleca Szanownej Klijenteli w swvm po- w. Łodsi, Cegielniana 17 ——— — = 
EEE A większonym i nowocześnie urządz. lokalu Tel. 115-11. Dr. med. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


dla wyboru radcy do luby Przemysłowo-Handlowej try- wyborowe pączki po 5 or. Dota i 2, kwarcowa len (Artur Banasz 


bem wyborów zrzessenio wych. H zł. 0.75, Kąpiele elektryczne zŁ 1.50 
Zwoł Z dzeni dnicsyć będzi 
mady oe Orle dr r Rani" śniadania i kolacje po 90 Sr. p. > ALAM A chirurg-uroloa 
owej w Łodzi, Pan Naczelnik inż. Piaskowski. 12 n > an ? Wólczańska 23, tel. 139-88 
ZARZĄD. Wiełki wybór czasopism i dzienników, i jest pod yy ordynują- kieta 4 ET Aa 
Iip- Tent Poraz pierwszy w Łodzi ża rz 
ESEE KOCI PALUR prdi Harold Lioyć SNAKE IA 
So E 2 GŁÓWNA 1 
Początek o godz. 4-ej Arcykomedja w nowym stylu! Humor! Romans! Sensacyjne przygody! Taniec! Śpiew! Wystawa! Początek o g. 3-ej 


EEG ROSCZER ZE 
Kino Teatr Dziś najweselszy film, najnowszej produkcji obecnego sezonu 


MIRA | Flip i Fiap-Laurel i Hardy 


11 listopada 16 | jako „SYNOWIE PUSTYNI” 


(Konstantynowska) Nadprogram : Aktualności Paramountu i Pata. Ceny miejsc: I m. 54 gr, II — 85, I — 1.09 


i sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalł): |-sza strona 2 zły Rakiamy tekstom 
P renumerata ae pac legi e zrrdeyjai Ogłoszenia, redakcyjnym sł. 1.50%; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr„ bez nastrzeżania miejsca 
40 groszy, z przesyłką pocstową w kraju — zł. 6.—, sagranicą — sł. 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor odp: Stanisław Rożniecki Za Wydawcstwe „Praca, wydawnicza sp. u agr. odp. Pugenjusz Kronman. W drukarni wlasna) Piotrkowska 101 


„ nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyrag, najmniejsze ogłossenie sł. 2 
Pee iiano pracy RY gr. sa wyrar, najmniejsze zl. 1.20. Ogłoassania zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł Ogł 
szenia zamiejscowe obliczane są o 30/0 ok firm sagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. do tk 
380%, Ogłossenia dwukolor. o 50//ę drożej. 


